
Sportowcy ZSBR

pierwsze miejsce
na XV Igrzyskach Olimpijskich

Związek Radziecki za­
jął drużynowo pierwsze
miejsce na XV Igrzy­
skach Olimpijskich, uzy­
skując 494 punkty.

Sportowcy ZSRR usta­
nowili na XV Igrzyskach
Olimpijskich 2 rekordy
światowe, 3 rekordy Eu­
ropy i 12 rekordów Zwią­
zku Radzieckiego.

Drugie miejsce zajęli
sportowcy USA, którzy
zdobyli 490.25 punktów.

*

W poniedziałek wszy­
stkie gazety fińskie opu­
blikowały oświadczenie
kierownika ekipy ra­
dzieckiej na XV Igrzy­
ska Olimpijskie — Ro­
manowa.

„W związku z zakoń­
czeniem Igrzysk Olimpij­
skich •— powiedział Ro­
manow — wyrażam w i-
mieniu ekipy ZSRR po­
dziękowanie organizato­
rom Olimpiady, a iprze-
de wszystkim Fińskiemu
Komitetowi Organiza­
cyjnemu.

Jesteśmy dumni, że na

XV Igrzyskach Olimpij­
skich zajęliśmy pierwsze
miejsce, uzyskując 494

punkty. Nie wątpimy, że

sportowcy ZSRR zdoby­
liby znacznie więcej pun­
któw, gdyby w niektó­
rych dziedzinach sportu
sędziowanie było bardziej
obiektywne.

Sportowcy USA zdoby­
li 490,25 pkt. i zajęli dru­
gie miejsce.

Gratulujemy sportow­
com Węgier, którzy zaję-

'

li trzecie miejsce ną I-

grzyskach Olimpijskich".

W?H.» Cena 18 groszy

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Nr 186(1194)Kraków, wtorek 5 sierpnia 1952 r.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej Polesie pow. środa doceniają znaczenie natych­
miastowych podorywek. Bezpośrednio po sprzęcie żyta przystąpili do ich wykonania.
Na zdjęciu: traktorzyści Leon Rusin I Zygmunt Krauze przeprowadzają podorywkl
na spółdzielczych polach. CAF — fot. Baranowski

Gazeta
Krakowska

Rok IV.

Przedterminowym
wypełnianiem obowiązków

witajq chłopi

uchwalenie Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W miarę postępujących żniw i omłotów wzrastają' dostawy zboż’a do spółdzielczych punktów skupu.
Wszędzie przodują spółdzielnie produkcyjne i małorolni chłopi, z których wielu dostarczyło już całe ilości

wyznaczonego im zboża. Coraz liczniej chłopi organizują odstawy zbiorowe — szerzej rozwija się współ­
zawodnictwo w przedterminowych dostawach. Przedterminowym wypełnieniem swych obowiązków, witają
chłopi uchwalenie Wielkiej Karty zwycięstw i osiągnięć ludzi pracy w Polsce — K

czypospolitej Ludowej.
SPÓŁDZIELCY I MAŁOROL­
NI GOSPODARZE PRZODU­

JĄ W DOSTAWACH

Przykład, jak należy przez
szybkie dostawy umacniać

Konstytucji Polskiej Rzc-

Pracownicy GOM pow. Dąbrowa Tarnowska
wzywają do współzawodnictwa

w akcji omtotewej wszystkie GOM-y woj. Krakowskiego

Załogi kopalni „Bierut",
Brzeszcze" i „Siersza"
— od pierwszych doi miesiąca

walczcie o plan!
W pierwszych dniach sierpnia nie zaszły w naszej- ta­

beli większe zmiany. W dalszym ciągu przoduje kopalnia
„Komuna Paryska", „Sobieski" i „Janina". Kopalnia
„Siersza" mimo wydobycia nieco mniejszego, niż w osta­
tnim dniu lipca, wysunęła się z piątego miejsca na czwar­
te, a to wskutek znacznego zmniejszenia się produkcji ko­
palni „Brzeszcze". Również spadło wydobycie kopalni
„Bierut". ,

Jak z tego widać, kopalnie „Siersza", „Brzeszcze* 1

„Bierut" i, w tym miesiącu nie zabrały się odrazu do sy­
stematycznego wykonywania planu, który przy końcu mie­
siąca nie zawsze da się podciągnąć zrywami, o czym
świadczą wyniki ostatniego miesiąca.

Dlatego też po raz wtóry przypominamy radom za-

I kładowym, organizacjom partyjnym i dyrekcjom, by od
pierwszych dni miesiąca zwróciły uwagę na codzienne
wykonywanie planów przez każde stanowisko i każdy od­
dział. Osiągnąć to można jedynie przez szerokie rozpropa­
gowanie współzawodnictwa o tytuł najlepszego w zawodzie
oraz prowadząc systematyczną pracę uświadamiającą
wśród górników.

Oto dokładne wyniki z dnia 2 sierpnia
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miesi teueto

„KOMUNA PARySKA" 116,3 112,8

.SOBOK/'1 / 106 103,2

„JANINA" 100,7 100

„SIERSZA" 98 99

„BRZESZCZE" 91,3 91,3

„BIERUT" 87,2 93,6

spójnię między miastem i wsią,
dają spółdzielcy i małorolni

chłopi. Oni . pierwsi sprzedają
zboże państwu, wykonując czę­
sto już w czasie żniw swój pa­
triotyczny obowiązek. Tak jest
we wszystkich województwach.
W woj. rzeszowskim pierwsze
do odstaw przystąpiły właśnie

spółdzielnie. Przodująca spół­
dzielnia . z Wyszatye, pow.
Przemyśl, dostarczyła zboże

manifestacyjnie, pociągając za

sobą małorolnych w tym po­
wiecie. Tak samo' mobilizują­
co działa przykład spółdziel­
ców z WieliIna, pow. Jaro­
sław i przykład spółdzielni w

pow. Lubaczów.
W Lubelszczyzn!© odstawy

zboża zapoczątkowała spół­
dzielnia z Kodeńca, pow. Wło-

yspie-
odpo-

or-

dawa, a na jej apel o przy:
szeinie dostaw pierwsza «

wiedziała spółdzielnia w Łyso-
bykach, pow. Lubartów.

Spośród chłopów indywi­
dualnych Lubelszczyzny wy­
różnili się małorolni gospoda­
rze wsi Kojln, pow. Kraśnik.

ZOBOWIĄZANIAMI
SZYBKICH DOSTAW

CZCZĄ CHŁOPI

.KONSTYTUCJĘ

Współzawodnictwo w szyb­
kich dostawach ogarnęło ty­
siące gromad. Świadczy o tym
przykład powiatu miechowskie­
go w woj. krakowskim, gdzie
na ogólną liczbę 303 gromad,
zobowiązania przedtermino­
wych dostaw podjęły 124 gro­
mady oraz powiatów tarnow­
skiego, brzeskiego, bocheńskie­
go 1 dąbrowskiego w których
około 300 gromad współzawo­
dniczy w dostawach zboża.

,Do przyśpieszenia dostaw,
do walki o umocnienie spójni
między wsią 1 miastem mobi­
lizują chłopów wielkie wyda­
rzenia w naszym kraju: uchwa-

lenie Konstytucji 1 nowej
dynacji wyborczej.

W ślad za spółdzielcami
szli mało i średniorolni gospo­
darze z Nowej Wsi w pow.
sztumskim. W apelu, skiero­
wanym do wszystkich gromad
w woj. gdańskim piszą m. ta.:

Polska Ludowa zapewniła
nam, Warmiakom, pełne swo­
body obywatelskie i możliwo­
ści rozwojowe.

Rozumiemy te wielkie prze­
miany, jakie zachodzą w Pol­
sce Ludowej. Rozumiemy, że

podstawą tych zwycięskich
przemian Jest sojusz robotni­
czo-chłopski.

Nasza gromada zacieśniając
sojusz robotniczo-chłopski, za­
cieśniając spójnię między mia­
stem a wsią, wykonała 120
proc, dostaw mleka. Spłaciliś­
my w 100 proc. I ratę podatku
gruntowego, podnosimy wydaj-

po

ność z ha, przyspieszamy żni­
wa, umacniamy w ten sposób
silę gospodarczą naszego kra­
ju, umacniamy zdobycze pol­
skiego ludu pracującego, za­
warte i utrwalone w Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Dla uczczenia tego wielkie­
go wydarzenia w historii na­
rodu polskiego 1 dla wyraże­
nia wdzięczności twórcy Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej Prezydentowi
Bolesławowi Bierutowi — po­
stanawiamy: dokonać do dnia
30 sierpnia omłotów w groma­
dzie maszynami własnymi oraz

wypożyczonymi z GOM, 20
VIII 52 r. odstawimy do punk­
tu slkfupu w Sztumie zbiorowo,
przypadające na naszą groma­
dę zboże w 50 proc., co sta­
nowi 85.500 kg, a do dnia
15 IX 52 r. drugie 50 proc.

Cała wieś krakowska żyje intensywnymi
przygotowaniami do skupu zboża, które­
go sprawny przebieg zapewni zaopatrze­

nie miast w chleb. Dokonano już w zasadzie

sprzętu żyta. Szybko posuwa się naprzód
zbiór pszenicy. Szczególnej wagi nabiera o-

beonie sprawa jak najsprawniejszego przepro­
wadzenia omłotów, co umożliwi terminowe

wywiązanie s.lę pracującej wsi z planowego
skupu zboża.

Poważne zadania w zapewnieniu należyte­
go przeprowadzenia omłotów spoczywają na

GOM-ach Od ich pracy bowiem, od tego Jak

przygotowane mają cne młccarnie zależy
©młócenie przez chłopów zboża i jak najszyb­
sze dostarczenie go do punktów skupu.

Wiadomo, że każdy GOM ma ustalony plan
omłotów. Aby przyspieszyć wywiązanie się
chłopów z planowego skupu zboża, przyczy­
nić się do dalszego umocnienia spójni między
miastem a wsią, pracownicy poszczególnych
GOM-ów naszego województwa podejmują, do­
datkowe zobowiązania podniesienia ilości za­
planowanych omłotów zbóż jak również 1

przyspieszenia tempa prac omletowych. Przo­
dują, w tym GOM-y-powiatu Dąbrowa Tar­
nowska.

Ostatnio, na naradzie pracowników Gmin­
nych Ośrodków Maszynowych Zespołu POM w

Lubaszu, zebrani r townicy GOM pow. Dą­
browa Tarnowska ,

- ąnowili, aby realizu­
jąc wskazania VII Plenum — maksymalnie
przyczynić się do wywiązania się wsi z obo­
wiązków wobec państwa, poprzez — jak naj­
szersze przyjście z maszynową pomocą mało
i średniorolnym chłopom w rozpoczynającej
się akcji omletowej, a tym samym — przy­
czynić się do dalszego zacieśnienia sojuszu
robotniczo-chłopskiego.

W związku z tym postanowili oni znacznie

przekroczyć zaplanowane normy wykonania
prac omletowych, podejmując szereg indywi­
dualnych zobowiązań, co w rezutacie umożli­
wi Wykonanie planu rocznego GOM w 121,9
proc., tj. na zaplanowane 5.000 ton — 6.095
ton oraz wykonanie planu omłotów bezpośre­
dnio po skoszeniu, tj. do 1. IX br. w 124

proc., czyli na zaplanowane 1.800 ton —

2.234 tony.
W ten sposób, dzięki dobrej organizacji

omłotów, przez stałą, fachową obsługę ma­
szyn i wzmożoną opiekę ekip technicznych
nad poszczególnymi agregatami, przez popu­
laryzowanie wielkich korzyści jakie daje
chłopu nowy cennik za omłoty — GOM-y
pow. Dąbrowa Tarnowska przyczynią się do

przyspieszenia odstawy zboża państwu.
A oto tabelka ilustrująca wielkość zobo­

wiązań podjętych przez poszczególne GOM-y:

Wysokie odznaczenia

Rozpoczęły się już prace
przy budowie

dalszych fragmentów MDM
WARSZAWA

Piękny, reprezentacyjny plac stolicy — Plac Konstytucji, oddany do użytku 22

VII., tętni wielkomiejskim życiem. Codziennie dziesiątki tysięcy warszawiaków i li­
czne wycieczki z prowincji zwiedzają wspaniale .dzieło dzielnych budowniczychczne wycieczki z prowincji zwiedzają wspaniale .dzieło

'MDM-u.

Plac Konstytucji —' to do­
piero pierwszy odcinek no­
wego, wspaniałego śródmie­
ścia socjalistycznej Warsza­
wy. Obecnie po ukończeniu

prac na

zatrudniona

przeszła do

państwowe
dla przodujących

pracowników kolei
WARSZAWA

Z okazji 8 rocznicy Odrodzenia Polski, Prezydent Bo­
lesław Bierut nadał wielu zasłużonym i wyróżniającym
się w pracy zawodowej kolejarzom, technikom i inży­
nierom kolejnictwa wysokie odznaczenia państwowe.
Złote Krzyże Zasługi otrzy­

mali:
INŻ. ROMAN BUKRAKIE-

WICZ — kierownik Oddziału

elektrotrakcji PPRK-4 w War­
szawie. Położył on duże zasłu­
gi przy elektryfikacji węzłów
kolejowych warszawskiego i

gdańskiego. Dzięki swym
zdolnościom energii w po­
ważnym stopniu przyczynił się
do przedterminowego wykona­
nia planów na swoim odcinku
pracy.

ROMAN LESZCZYNA —

starszy, maszynista z Katowic

pracuje w kolejnictwie od
1911 r. W czerwcu ub. roku

podjął zobowiązanie przeje­
chania 250 tye. km bez napra­
wy średniej na parowozie typu
PT 47-172. Zobowiązanie swo­
je wykonał zaoszczędzając
przy tym 110 tys. zł. Leszczy­
na posiada zaszczytną odznakę
„Przodownika Pracy" oraz

„Zasłużonego Przodownika
Pracy", a w dniu 22 lipca
1951 r.. odznaczony został sre-

Plan
GOM Plan roczny zobowiązanie do 1. IX. 52 zobowiązanie

Bolesław 200 ton 220 ton 72 ton 80 ton

Dąbrowa 400 »> 600 ,, 144 ,> 250 „

Gręboszów 400 550 „ 144 180 „

Męcteechów 800 805 „ 288 290 „

OtftaóW 800 ,, 850 „ 288 350 „

Radgoszcz 400 ■«>» 520 „
• - 144 190 „

Szczucin 800 >» 1200 „ 288 596 „

Wietrzychowice 600 ,, 700 „ 216 250 „

Żabno 6C0 »» 659 ,, ł» 250 „

Na. zakończenie narady
pow. dąbrowskórtannowsklego wezwali do po­
dejmowania podobnych zobowiązań i do

pracownicy GOM współzawodnictwa
stkie GOM-y woj.

wokół

krakowskiego.
ich realizacji wszy-

W oparciu o doświadczenia

współzawodnictwa zlotowego

wi lokatorzy. Ze starych, zni­
szczonych , czynszowych ka­
mienic przenoszą się oni, do
pięknych, nowych mieszkań.

Przy budowie jednego z blo­
ków na ul. Nowowiejskiej
pracuje ze swoją brygadą Ro­
man Bednarski. Jeszcze nie­
dawno Bednarski pracował ja­
ko podręczny w brygadzie zna­
nego
cego
obok
norm

ców.

już dziś w zespołowej
ce, jako brygadzista,
ponad 200 proc, normy.

MDM to nie tylko dzielnica
domów mieszkalnych. W jaj
obrębie powstają również bu­
dynki i urządzenia socjalne. W

nowym roku szkolnym, we

wrześniu br. do budującej się
przy ul. Mokotowskiej pięknej,
nowej szkoły przyjdzie mło'
dzież — dzieci mieszkąńjjpw
nowego śródmieścia. Najmłod­
si mieszkańcy MDM-u otrzy­
mają również w br. obszerne,
nowocześnie urządzone przed
szkole i żłóbek.

Budowa Marszai kowski ej
j Mieszkaniowej
stale rośnie nowe Śród-

placu, załoga
przy budowie

robót przy
dalszych fragmentach, nowej
dzielnicy. Całe doświadczenie
zdobyte przy wznoszeniu bu­
dynków na Placu Konstytucji
dzielna załoga — murarze, cie­
śle i zbrojarze — wykorzystu­
je na nowych stanowiskach ro­
boczych.

W pobliżu ul. Marszałkow­
skiej i Litewskiej niedaleko 5
zamieszkałych już bloków
MDM-u robotnicy budują ru­
sztowania. Niedługo,wejdą na

nie kamieniarze, którzy przy­
stąpią do zakładania na no­
wych blokach elewacji z pia­
skowca i granitu. Wszystkie
bloki Marszałkowskiej Dzielni­
cy Mieszkaniowej otrzymają
tak piękne elewacje jak na

Placu konstytucji.
Poza tym w budowie znaj­

duje się 12 nowych bloków u

zbiegu ul. Nowomarszałkow-

skiej i Nowowiejskiej, po za­
chodniej stronie pl. Zbawicie-' Dzielnicy
la oraz na ul. Marszałkowskiej trwa — ct

przy pl. Unii. W kilku z nich mieście socjalistycznej War-

jeszcze w br. zamieszkają no- szawy.

murarza Ruska, budują-
Plac Konstytucji. Rusek

stałego przekraczania
szkolił nowych fąchow-
Dzięki temu Bednarski

murar-

osiąga

I

Girilcy kspalni „Radzieoków"
upowszechniają

szybkościowq metodę
przebijania chodników

KATOWICE
Z początkiem, sierpnia br. górnicy kop. „RADZION

K0W“ przystąpili do przygotowania do eksploatacji za­
sobnej w węgiel nowej części pokładu 412 b przy zasto­
sowaniu szybkościowej metody przebijania chodników

zmechanizowanych.
W wysiłkach o zdobycie

nowego szerokiego frontu wy­
dobycia szybkościowcom kop.
„Radzionków" pomagają naj
bardziej popularne w naszych
kopalniach zespoły mechaniz­
mów chodnikowych — wrębiar­
ka zabierkowa i ładowarka —

„kaczy dziób". Maszyny te

zdały już doskonale egzamin
w styczniu br., w pierwszym
zorganizowanym w Kop. „Ra­
dzionków" chodniku szybko­
ściowym.' gdy w ciągu 27 dni

pracy na trzy zmiany uzysira.-
no 312 mb postępu chodnika
i imponującą wydajność przd-

dujacej brygady — 24 tony
węgla na roboczodniówkę.

Zdążając do jak najrychlej­
szego udostępnienia do eks­
ploatacji nowych przodków
wydobywczych, szturmowe bry
gady wysokościowców kopalni
,, Radzionków ‘ ‘

zadeklarowały
konkretne zobowiązania, w

których postanawiają nie tyl­
ko uzyskać, ale i przekroczyć
swoje rekordowe osiągnięcie

stycznia br.. wyróżnione w

roku bieżącym zespołową, na­
grodą państwową trzeciego
stopnia.

brnym Krzyżem Zasługi za o-

siągnięcia w pracy zawodo­
wej.

PIOTR TELIZYN —

szynista z Katowic w

1950 r. podjął zobowiązanie
przejechania 160 tys. km bez

naprawy średniej na parowo­
zie typu OK 22-36. Zobowią­
zanie to wykonał w paździer­
niku 1950 r., dając 104 tys.
zł oszczędności. W lipcu ub.
roku podjął nowe zobowiąza­
nie przejechania 250 tys. km
na parowozie PT 47-173. Do­
tychczas przejechał 220 tys.
km. Telizyn jest inicjatorem
nowej formy współzawodnic­
twa wśród maszynistów kolejo­
wych, polegającej na-walce o

przestrzeganie planu wykorzy­
stania parowozu.

Wśród odznaczonych srebr­
nym Krzyżem Zasługi znajdu­
je się m. In. st. asystent zakła­
dów naprawy taboru kolejowe­
go we Wrocławiu — STEFAN

KOT, który otrzymał fo wy­
sokie odznaczenie po raz trze­
ci. Kot w poważnym stopniu
przyczynia się do mobilizacji
załogi w celu zwiększenia wy­
dajności i podniesienia jakości
pracy, przez co zakłady we

Wrocławiu zdobyły w IV kwar­
tale ub. roku I miejsce w kra­
jowym współzawodnictwie mię­
dzy zakładami napraw taboru

kolejowego.
STEFAN FELCZYŃSKI —

kierownik działu, organizacji
ruchu pasażerskiego w DOKP

Olsztyn otrzymał srebrny
Krzyż Zasługi po raz daigi.
Posiada on poważne osiągnię­
cia w walce o regularność bie­
gu pociągów pasażerskich. —

Przez właściwe zorganizowa­
nie przez niego wspólzawodnic
twa- pracy, oddział olsztyński
dwukrotnie zdobył sztandar
przechodni w ogólnopolskim
współzawodnictwie. Po raz

pierwszy srebrny Krzyż Zasłu

gi Felczyński otrzymał w 1946
roku.

Brązowym Krzyżem- Zasługi
odznaczonych zostało 259 pra­
cowników kolejnictwa, w tym
5 osób - otrzymało to odznacze­
nie po raz drugi.

młodzież rozwija walką
o przedterminowe wykonanie
zadań produkcyjnych

Czerpiąc z ogromnych doświadczeń współzawodnictwa
zlotowego młodzież miast i wsi rozwija jeszcze mocniej
walkę o przedterminowe wykonanie zadań produkcyj­
nych, aby pomnożyć tym bogactwo narodu i przyśpieszyć
zwycięskie zbudowanie socjalizmu w naszym kraju.
W Zakładach im. Wilhelma

Piecka w Żychlinie na zebra-"
nlu młodych robotników, na

którym delegaci na Zlot po­
dzielili się swymi wrażeniami
z wielkiego święta młodzieży,
kierownik młodzieżowej bry­
gady produkcyjnej im. ITanki

Sawickiej — Arkadiusz Be­
rent, w imieniu swojego ze­
społu złożył zobowiązanie wy­
konania przypadających na-

brygadę zadań pierwszych 4
lat Planu 6-ietniego do 1 mar­
ca 1953 roku i wezwał pozo­
stałe brygady młodzieżowe za- -

kładów o podejmowanie poziom
bnych zobowiązań.

Ślubowanie złożone przez
delegatów zakładu na Zlocie
zmobilizowało wszystkich pra­
cowników do jeszcze wydaj­
niejszej pracy-. Brygada mon­
tażowa Jerzego Szczerbińskie-
go, która uprzednio miała
trudności z pełnym wykona­
niem norm, obecnie pracuje
dużo lepiej i podniosła już
dajność pracy o 50 proc.

W BIAŁOSTOCKICH
ZAKŁADACH PRACY

ZLOT TRWA
Na zebraniach młodzieżo­

wych załóg, które odbywają
się w białostockich zakładach

wy

Odpowiadając na apel Be- PracJ- delegaci na Zlot opowla
renta młodzieżowa brygada im. "aJ!! kolegom o swych przeży-

I Mariana Buczka postanowiła cuacli w Warszawie.
I wykonać przypadające na nią ..Nigdy me zapomnę — rno-

zadanla produkcyjne 4 lat Pla- zebraniu młodzieży wzadania produkcyjne 4 lat Pla­
nu 6-letnlego der- 30 marca

1953 r.

PRACUJĄ Z RÓWNYM
ZAPAŁEM JAK PRZED

ZLOTEM

70 najlepszych pracowni-1
; ków Zakładów Wytwórczych
( Przyrządów Pomiarowych im.

! Janka Krasickiego . we Wło-
. chach, po powrocie ze Zlotu
; do swych zajęć, pracuje w nie-
I słabnącym ani na chwilę tem-
i pie, aby utrzymać, a nawet
i zwiększyć „zlotowe normy

produkcyjne".
Młody tokarz Wiesław Skol

niak, inicjator zobowiązań
zlotowych na .terenie zakła­
dów, który wykonał już przy­
padające nań według Obowią­
zujących norm zadania Planu
6-ietniego, z zapałem pracuj?,
przy swej maszynie, (•»>—’-’ •

przyczynić się wraz z całą za­
łogą do przedterminowego
wykonania planów miesięcz-

i nych.

Zjednoczeniu Budownictwa
Miejskiego pomocnik murarski
Stantoław Litwinowicz — o-

gromnej manifestacji w dniu
22 lipca oraz słów ślubowania

jakie złożyłem na Konstytucję
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Po powrocie ze Zlotu

postanowiłem, że będę praco­
wał z jeszcze większym zapa­
łem, aby

’

pomnażać potęgę
Polski Ludowej, aby nie zar

wieść zaufania jakim nas mło­
dych przodowników darzy nasz

ukochany Prezydent Bolesław
Bierut".

Młodzież zakładów biało­
stockich przoduje obecnie w

wykonaniu dziennych zadań.
W Fabryce Przyrządów i U-

chwytów delegaci na Zlot Wa-
wreszczuk i Soczko wykcmiją
przeciętnie po 200 proc, nor­
my. Wysoko podniósł wydaj-

chcąc nóść swej pracy niezorganizo-
wany młody, robotnik z tych
zakładów Leon Genkowskl,
który w ostatnich dniach lipca
osiągnął 250 proc, normy.

Warszawskie
przedsiębiorstwa przemysłowe

melduję
o wykonaniu planu

lipcowego

WARSZAWA

Robotnicy ogromnej więk­
szości warszawskich zakładów

pracy mogą z dumą zameldo­
wać, że mimo trudność! jakie
nieraz stały przed załogami,
plan lipcowy wykonali. Do wy­
konania planu lipcowego w du­
żej mierze przyczyniła się peł­
na realizacja zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia 8 roczni­
cy Manifestu Lipcowego.

W przemyśle elektrotechni­
cznym pierwsze o wykonaniu
planu miesięcznego zannęldo- •

wały Zakłady Wytwórcze Ma­
teriałów Teletechnicznych
T-12, które wykonały plan lip­
cowy w 103,6 proc. Załoga te­
go zakładu dopiero w końco­
wej fazie produkcji zmobilizo­
wała się, by wykonać plan
miesięczny. W pierwszych
dwóch dekadach miesiąca za­
łoga nie w pełni wykonywała
swe zadania.

Fabryka Masf^n Tyto­
niowych przez pierwsze dwie
dekady wykonywała plan tyl­
ko w 20 procentach, dopie­
ro pod koniec, w nastętp-
nych dwóch dekadach załoga
dała z siebie wszystko, by wy­
konać plan lipcowy i wykona­
ła go w 101 proc. Brak ryt­
miczności pracy wykazał, te

Nakłady te mogły wykonać
plan lipcowy w jeszcze wyż­
szym procencie, gdyby przez
wszystkie dekady pracowały
jednakowo. W przemyśle me­
talowym plan lipcowy zastał
wykonany przez FSO Żerań
w 102,9 proc.

Również Zakłady im. Róży
Luksemburg, pomimo przepro­
wadzki do nowego gmachu,
plan miesięczny wykonał? w

101,1 proc. Wykonanie nla-
nów w tych zakładach było
możliwe dzięki mobilizacji ca­
łej załogi i dobrej pracy kie­
rownictwa zakładu
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Święto Chińskiej Armii

ludowo-wyzwoleńczej

świętem jedności i siły
narodu chińskiego

walczącego o pokój
PEKIN

Naród chiński obchodzi ra­
dośnie 25 rocznicę bohater­
skiej armii ludowo-wyzwoleń­
czej. W niedzielę na lotnisku

pekińskim zgromadziły się wie­
lotysięczne rzeszo ludności, a

.wśród nich żołnierze armii lu-
dowo-wyzwol-sńczej i przedsta-
■wiciele ludowych oddziałów o-

'

chotaiczych. Oglądali oni poka-
Izy lotnictwa ai-mii ludo-wo-wy-
izwoleńczej, które zademonstro­
wało swe doskonałe wyszkole­
nie. Wśród gości obecni byli
przodownicy pracy, przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych i członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

Burzliwymi owacjami powi­
tano ukazanie się na tryijuni-e
naczelnego dowódcy gen. Czu
len, premiera Czou En-ląia i

innych dostojników.
W pokazach wzięły udział

samoloty bojo-we i transporto­
we z oddziałami spadochronia­
rzy. Zademonstrowały one ro­
snącą pc-tęgę floty powietrznej
Chin Ludowych, strzegącej
czujnie obszaru -powietrznego
ojczyzny. *

PEKIN
Z okazji święta chińskiej

armii ludowo-wyzwoleńczej od­
był się w Phenianie uroczysty
wlać, na którym obecni byli
przywódcy koreańskiej Partii

Pracy i człoń-kę-wie rządu,
przedstawiciele koreańskiej ar­
mii ludowej, koreańskich stron­
nictw demokratycznych i orga­
nizacji masowych, robotnicy,
chłopi, młodzież, uczeni 1

przedstawiciele sztuki. Na wiec
przybyli również dyplomaci za­
graniczni oraz delegaci chiń­
skich ochotników ludowych.

Obecni przesłali depeszę z

gorącymi pozdrowieniami do
Mae Tse-Tunga.

Jak donosi z Phenianu agen­
cja Nowych Chin, naród kore­
ański obchodzi 25-tą rocznicę
chińskiej armii ludowo-wyzwo­
leńczej jak swe święto. Fabry­
ki, szkoły, organizacje masowe

i poszczególne miejscowości w

całym kraju wysyłają swe de­
legacje dla odwiedzenia jedno­
stek chińskich ochotników lu­
dowych na froncie i na zaple­
czu i dla urządzenia wraz z ni­
mi uroczystych o-bchodów.

Zespolimy wys iłki

w walce
Przywożą one dary i listy z

pozdrowieniami od narodu ko­
reańskiego. Typowym wyrazem
uczuć ludności Korei jest np.
następujący list jpdnego z mie­
szkańców Phenianu dt> ochotni­
ków chińskich: '

— Na koreańskich polach
bitwy potwierdziliście chlubne

tradycje chińskiej armij ludo­
wo-wyzwoleńczej. Traktowaliś­
cie zawsze naród koreański jak
swych własnych ukochanych
braci. Dopomogliście nam o-

g-romnie w naszej krwawej wal
ce. Nie zapomnimy nigdy wa­
szej poniocy. Zjednoczona siła
narodów koreańskiego i cliiń-
skiego' w walcę o sprawredli-
wość jest nie do pokonania. Ży- .

czymy wam Jeszcze większych sznej walce o lepszą, pc-kojo-
i ciilulmiejszy-ch zwycięstw. | wą przyszłość.

Odpowiedzialność
za zbrodnicze przeciąganie rokowań

Haród irański
żąda usunięcia

J®raWw“ OSA
PARYŻ

Agencja France Presse
donosi z Teheranu,

'

że w

czasie dyskusji nad votum
zaufania dla rządu w sena­
cie irańskim zabrał głos wi­
cepremier Kazemi, który o-

skarżył Anglię o stosowanie

blokady ekonomicznej wo­
bec Iranu oraz oświadczył,
że dowody tego przedstaw;
na tajnym posiedzeniu. Ka-
zemi oświadczył, że rząd
ma zamiar ponownie uru­
chomić zakłady przemy­
słu naftowego-, skoro tylko
stanie się możliwy eksport
nafty i produktów nafto­
wych, „co po decyzji Mię­
dzynarodowego Trybunału
;v Hadze nie jest sprawą
zbyt dalekiej przyszłości".

Kazemi znów potwierdził
prawa Iranu do wysp Bab-
rei-n.

Senatorzy Mehdl Lesani i
Matin Daftari domagali eię,
by rząd usunął z Iranu za­
równo cywilnych Jak i woj­
skowych doradców amery­
kańskich.

spada wyłącznie
m anatykaDsklch agresoriw

PEKIN

Korespondent Agencji Nowych Chin donosi z Kaeson-

gu: jest zupełnie oczywiste, że Amerykanie usiłują zrzu­
cić z siebie odpowiedzialność za wywołanie nowego im­
pasu w rokowaniach rozejmowych w Korei.

Sztab gen. Clarka w Tokio

opublikował oświadczenie pod­
sumowujące 18-dntowe obra­
dy przy drzwiach zamknię­
tych. Każdego, kto chciałby w

tym oświadczeniu znaleźć do­
wody „szczerości" Ameryka­
nów w dążeniu do zawarcia

rozejmu, spotka rozczarowa­
nie. Oświadczenie sztabu Clar­
ka wykazują jednak, że Ame­
rykanie, korzystając z tajno-
ści obrad, uclekii się do-wszel­
kiego rodzaju chwytów, aby
zmusić delegację koreańsko-

chińską do przyjęcia ich żą­
dań w sprawie, zatrzymania si­
łą jeńców wojennych. Z o-'

■świadczenia tego wynika .rów­
nież, że w czasie tajnych ob­
rad Amerykanie domagali 6ię

podjął próby wywołania roz­
bieżności między narodem ko­
reańskim i chińskim. Obecnie

jest całkowicie Jasne, że Ame­
rykanie, którym nie udało się
zmusić delegacji ludowej do

wyrażenia zgody na ich nie­
rozsądne propozycje w sprawie
p i’zym usowego zatrzyman1a,
jeńców wojennych, usiłują
podważyć braterską jedność
narodu koreańskiego i chiń­
skiego. Są to Jednak tylko
mrzonki. Gen. Nam Ir zdema­
skował plany amerykańskie w

swym przemówieniu z dnia 25

lipca. Naród koreański 1 chiń­
ski nigdy nie zgodzą się na

nierozsądną propozycję Ame­
rykanów w sprawie zatrzyma­
nia przemocą jeńców wojen­
nych. Ani „presja militarna",
ani oszukańs-twa, ani prowoka­
cje nie mogą wpłynąć na zmia­
nę tego zdecydowanego stano­
wiska, nie mogą uchronić od

odpowiedzialności za zbrodni­
cze przeciąganie i sabotowa­
nie rokowań w sprawie rozej-
mu.

ze zdradzieckim „układem ogólnym"
Manifestacje młodzieży Berlina na rzecz pokoju

i zjednoczenia Niemiec

W dniach 3 i 4 sierpnia br. odbyły się w Berlinie
na pograniczu sektorów zachodnich oraz w sektorze

brytyjskim potężne wiece młodzieży berlińskiej, któ­
ra manifestowała na rzecz pokoju i zjednoczenia
Niemiec oraz przeciwko wojennej polityce rządu A-

denauera.

Uczestnicy wieców w Berli­
nie .demokratycznym uchwalili

rezolucję, w której młodzież
NRD daje wyraz swej całkowi­
tej solidarności z młodzieżą
Niemiec zachodnich w j-ej siu- stwierdza, iż gotowa Jest po­

święcić wszystkie siły dla zwal­
czenia zdradzieckiego, military-
stycznego „układu ogólnego"
i domaga się zawarcia traktatu

pokojowego ze zjednoczonymi
.Niemcami. Rezolucja wzywa
•młodzież Berlina do tworzenia
w szkołach, zakładach przemy­
słowych i innych zakładach

pracy komitetów wspólnej ak­
cji młodzieżowej dla walki

przeciwko „układowi ogólne­
mu" i o traktat pokojowy z

Niemcami.

wą przyszłość.

z

W parku ..Jungfernheide"
(sektor brytyjski) zebrana na

wielotysięcznym wiecu mło­
dzież zachodnio-berlińska u-

chwaliła rezolucję, w której

Kolejarze radzieccy
w pierwszych szeregach
budowniczych komunizmu

Prasa o Wszechzwięzkowym Dniu Kolejarza
MOSKWA

3 sierpnia w Związku Radzieckim uroczyście obcho­
dzono Wszechzwiązkowy Dzień Kolejarza. W dniu tym
kolejarze składają narodowi radzieckiemu sprawozdanie
ze swe^*pracy, podejmują nowe zobowiązania, mobili­
zują swe siły dla pomyślnego wykonania stojących przed
nimi zadań.

Pratsa radziecką opubliko­
wała list kolejarzy radzieckich
-do przewodniczącego Rady Mi
niatrów*ZSRR Józefa Stalina.

Autorzy listu zobowiązują
się (przedterminowo wykonać
ogólny plan załadunku na r.

1952 i załadować ponad plan
120.000 w&gonów węgla ka­
miennego, 130.000 cystern
produktów -naftowych, 50.00.0

wagonów metali, 10.000 wa­
gonów rudy żelaznej, 30.000

■wagonów materiałów budowla­
nych. Kolejarze zobowiązują
się przyśpieszyć obrót wago­
nów o . godzinę ponad zaplano­
waną normę', zwiększyć średni

■przebieg lokomotywy na do­
bęo5km. -przekroczyć plan
wydajności pracy o 2,6 proc,,
obniżyć koszty, własne przewo­
zów o 2 proc.-, zapewnić dak

ezą poprawę obsługi pasaże­
rów. Bramownicy zatrudnieni
na terenie budów i w zakładach

Historia
pewnego fiaska

ZMARSHALLIZOWANA
PRASA FRANCUSKA o-

chrzciła mianem „miernika zaufania" pożyczkę roz­
pisaną w maju br. przez rząd Pinaya. Rychło okazało

się, że nazwa nadana tej operacji była co najmniej nie­
fortunna. Rychło okazało się, że pinayowrska pożyczka
przekształciła się w fiasko.

Reakcyjna prasa francuska nie szczędziła wysiłków. W

całej Francji zorganizowana została wokół pożyczki pro­
paganda, która metodami żywcem zapożyczonymi z propa­
gandy amerykańskiej usiłowała wmówić obywatelom fran­
cuskim, że pożyczka ta będzie wszechstronnym lekiem na

wszelkie dolegliwości gospodarki francuskiej. Szczególnie
żywy udział w propagowaniu pinayowskiej pożyczki wzię­
ły wielkie banki francuskie oraz Yilliers, przewodniczący
Konfederacji Pracodawców, zausznik Pinaya, który na

prawo i lewo głosił, iż, jego zdaniem, pożyczka będzie
wdclklm sukcesem, że przyniesie ona rządowi co najmniej
600 do 700 miliardów franków płynnej gotówki.

Po 53 dniach kampanii, na którą nie żałowano fundu­
szów i w czasie której część prasy francuskiej biła i tak
już wyśrubowane rekordy kłamstwa, nastąpiło opubliko­
wanie wyników pożyczki. Niejednemu reakcyjnemu poli­
tykowi, niejednemu sprzedajnemu pismakowi musiała się
wydłużyć mina. Pożyczka, w której rząd francuski po­
kładał tyle nadziei, sądząc, żp przy jej pomocy uda mu się
sfinansować przynajmniej część zbrojeń narzuconych
Francji przez Waszyngton, zakończyła się generalnym fia­
skiem. Zamiast 600 czy 700 miliardów franków, o któ­
rych wspominał Pinay, wpłynęło zaledwie 195 miliardów
płynnej gotówki.

Wynik ten jest wielce znamienny jeśli chodzi o nastroje
panujące we Francji. Jest to votum nieufności wyrażone
rządowi, v-otum nieufności wyrażone jego polityce zagra-

■nieznej i \vev;nętrznej, polityce zbrojeń, wojny i faszyzacji.
Francuski dziennik reakcyjny „Combat", komentując

wyniki pożyczki, zmuszony był stwierdzić z goryczą:
„Spotkał nas zawód i deficyt budżetowy na rok 1952 w

żaden sposób nie zostanie pokryty".
Fiasko pożyczki już w najbliższych tygodniach postawi

rząd francuski w obliczu problemu jak dalej finansować
zbrojenia, na które rząd tak skwapliwie godzi się. przyj­
mując bez szemrania rozkazy swych amerykańskich moco­
dawców.

Francuzi zdają sobie doskonale sprawę, źe obecna poli­
tyka prowadzi nieuchronnie do katastrofy finansowej, do
wciąż pogłębiającej się nędzy, do wojny.

Obieg banknotów bije wszystkie dotychczasowe rekor­
dy. W ciągu ostatnich trzech tygodni wypuszczono na ry­
nek banknoty o wartości ponad 100 miliardów franków.
Eksperci rządowi raz jeszcze proponują przeprowadzenie
dewahiacji franka, t. zn. operacji, której koszty niezmien­
nie płacą masy pracujące. Jak wskazuje postępowy dzien­
nik francuski „Liberation", „w skarbcu państwowym nic
ma obecnie ani złota, ani dewiz na pokrycie zakupów za­
granicą, a deficyt bilansu handlowego iuź w 1951 r. prze­
kroczył olbrzymią sumę jednego miliarda dolarów. W cią­
gu pierwszych sześciu miesięcy 1952 roku wzrósł on o

dalsze 850 milionów franków. Nigdy jeszcze handel za­
graniczny Francji nie znajdował się w tak opłakanym,
w tak katastrofalnym ppłożeniu",

W czarnych barwach maluje się przyszłość rządu Pi-

naya. Nawet jego najbliżsi doradcy przepowiadają rychle
bankructwo rządowej polityki gospodarczej, na którą w

swoim czasie pełną zgodę wyrazili przywódcy francuskiej
socjaldemokracji. Polityka Pinaya wywołuje niezadowo­
lenie nawet w pewnyęh kołach przemysłowych Francji.

Nigdy jeszcze z taką siłą nie wystąpiło we Francji żą­
danie radykalnej zmiany polityki. Rząd Pinaya zdaje sobie

sprawę z wrogich mu nastrojów w kraju. I dlatego kon­
tynuuje i przyspiesza politykę faszyzacji, sądząc, że przy
jej pomocy uda mu się zmusić naród francuski do milcze­
nia. Cementująca się w walce jedność narodu francuskie

go jest najskuteczniejszą bronią patriotów francuskich,
walczących o pokojową i demokratyczną przyszłość
Francji.

transportu przyrzekają przed
terminom zakończyć roczny
plan budownictwa kapitalnego
oraz plan produkcji przemysło­
wej.

Dziennik „Prawdą" w arty­
kule wstępnym pisze: Dzięki
stałej' trosce i pomocy partii
komunistycznej, rządu radzie­
ckiego i Józefa Stalina, trans­
port kolejowy Związku Ra­
dzieckiego rozbudowuje się 1

rozwija. W latach władzy ra­
dzieckiej długość linii kolejo­
wych ZSRR zwiększyła się
dwukrotnie. W okresie pięcio­
latek stalinowskich przed woj­
ną oraz w latach .powojennych
przemysł socjalistyczny popa­
trzył transport kolejowy w po
tężne lokomotywy, wielkie wa­
gony towarowe, nowoczesne

wagony pasążęrskle, wyprodu­
kował -dla kolejnictwa najnow­
sze urządzenia autc-maityczne,
maszyny do remontu linii ko­
lejowych i prac załadunko­
wych. Długość Unii zelektryfi­
kowanych wzrcoła prawie dwu
krotnie w porównaniu z okre­
sem przedwojennym. Pod
względem zaopatrzenia tech­
nicznego koleje radzieckie zaj­
mują pierwsze miejsce na

świacie.

Wielkie sukcesy transportu
kolejowego, jak również ca­
łej gospodarki narodowej
Związku Radzieckiego są Je­
szcze jednym Jaskrawym i'
wodom ogromnej wyższości
stroju socjalistycznego nad

jt-roj em kapitał is ty-c zn y m.

Kolejarze radzieccy stoją
czołowych szeregach budowni­
czych komunizmu. Swymi suk­
cesami przyczyniają się oni do
rozwoju przemysłu i rolnictwa,
do wzrostu całej gospodarki
narodowej kraju radzieckiego.

przez Am-eryka-
ma im umożliwić

przemocą wielu
i chińskich jeń-

przyjęcia tzw. zasady „nie-
przymusowej repatriacji" jeń­
ców wojennych. Nie trzeba

chyba dowodzić, że jest to je­
dynie inna nazwa dawno Już

zbankrutowanej zasady „do­
browolnej repatriacji'". Zasa­
da ta jest nie tylko sprzeczna
z art. 51 projektu porozumie­
nia; w sprawie rozejmu, który
przewiduje, że obie strony po­
winny zwolnić 1 repatriować
wszystkich znajdujących się w

ich ręku jeńców wojennych
skoro tylko wejdzie w życie
porozumienie w sprawie'rozej­
mu, lecz także jest sprzeczna
z konwencją genewską z 1949

roku.

Głoszona
nów zasada

zatrzymanie
koreańskich
ców wojennych,

W toku posiedzeń
drzwiach zamkniętych Amery­
kanie uciekali się do najroz­
maitszych chwytów, aby zmu­
sić delegację koreańskochiń-

ską do wyrażenia zgody na ich

nierozsądne żądania. Amery­
kanie wszelkimi sposobami
starali się wciągnąć delegację
ludową w pułapkę. Szukali oni
— mówiąc słowami opubliko­
wanego przez sztab Clarka ko­
munikatu — „furtki" w pro­
pozycji strony koreańs-ko-chiń-

skięj, usiłując zatrzymać moż­
liwie jak największą liczbę ko­
reańskich i chińskich jeńców
wojennych, 13 lipca Amery­
kanie zaproponowali repatria-1
cję 83 tysięcy jeńców wojen­
nych. 18 lipca delegacja ko­
reańska i chińska; stwierdziła,
że propozycja amerykańska
jest sprzeczna z zasadami za­
wartymi w paragrafach 51 i 52

projektu porozumienia w spra­
wie rozejmu, że jeat niezgod­
na Z żądainlęim strony ludowej.

Zarówno sztab Clarka jak 1
szef delegacji amerykańskiej
Harrieon nie wypowiadali się
na temat posiedzeń; które od­
były się po 13 lipca. Jednak­
że w swym podsumowującym
oświadczeniu, sztab Clarka

przy

Utworzenie armii
zachodnio-niemieckiej

stanowi poważną groźbą
esica O

Ludność angielska protestuje
przeciw remiliiaryzacji Niemiec

LONDYN

Organizacja angielska grupująca b. żołnierzy-o -

brońców pokoju zorganizowała w Londynie wiec na

znak protestu przeciwko remiliiaryzacji Niemiec za­
chodnich. Wszyscy mówcy podkreślili, że utworzenie
armii zachodnio-niemieckiej pod dowództwem b. ge­
nerałów hitlerowskich stanowi groźbę dla pokoju.
Przewodniczący organizacji,

Tobias oświadczył, że nie ma

absolutnie żadnej gwarancji, iż
armia zachcdnio-niemiecka nie
wystąpi przeciwko Anglii. --

Mówca stwierdził, że naród an­
gielski nlę może żywić żadnych
innych

‘ uczuć do bonąterów
Stalingradu, prócz uczucia

przyjaźni. ,

Inny mówca — Tollerton o-

świaclęzyl, że remilitaryzacja
Niemiec zachodnich grozi wy­
buchem wojny domowej w

Niemczech.

O-mawiając swą podróż do
Związku Radzieckiego, Toller-
ton stwierdził, że ZSRR dąży
do zachowania trwałego podo­
ju. Żaden kraj nie mógłby wy­
datkować tyie środków na bu­
downictwo obiektów pokojo­
wych jeśliby pragnął rozpocząć
wojnę agresywną

Uczestnicy wiecu uchwalili

jednomyślnie rezolucję doma­
gającą się uchylenia uchwały
izby gmin w sprawię raty fika­
cji 'lnilitary.stycznęgo „układu
Ogólnego".

C-EORGES SORIA

do-
u-

u-

w

List J. DUCLOS

d« sędziego
śledczego

PARYŻ
Dziennik „HUMANITE"

donosi, że Jacąues DUCLOS
wystosował do sędziego iled
czego Goletty list, w któ
rym ponownie zażądał prze­
słuchania ministra spraw we

wnętrznych Bruno oraz pre­
fekta policji Baylot.

DUCLOS przypomina, że

już 8 lipca br. domagał się
przesłuchania ministra
spraw wewnętrznych, który
zna lepiej niż ktokolwiek in
ny sprawę opublikowania
przez prasę osobistych no­
tatek sekretarza Francuskiej
Partii Komunistycznej.

Duclos przytacza wyjątki
z artykułów zamieszczonych
w „FRANCE SOIR", „E-
POQUE“ i „NORD MA-
TIN", które zgodnie donio­
sły 31 maja, że policja sfil­
mowała zrabowany 28 maja
u Jacąues DUCLOS zeszyt
z notatkami.

Ponieważ doniesienia te
nie zostały sprostowane —

stwierdza DUCLOS w swym
liście — wydaje mi się rze­
czą niezbędną jak najszyb­
sze przesłuchanie Brune i

prefekta policji Baylot, któ­
ry ponadto złożył w radzie
miejskiej Paryża deklarację
wymagającą wyjaśnień.

Jak już miałem okazję
podkreślić — pisze dalej
DUCLOS — w sprawie tej
zaistniało bądź nadużycie
władzy, bądź korupcja, lub’
jedno i drugie. Nikt nie zro­
zumie dlaczego nie zostały
zbadane warunki, w jakich
prasa amerykańska i jej a

genci francuscy mogli zna­
leźć się w posiadaniu mikro­
filmów sporządzanych przez
policję francuską, gdyż z

głosów dzienników wynika,
że w sprawę tę zamieszana
jest wyłącznie policja.

4

Zagarniając bezprawnie
mienie chińskich towarzystw lotniczych

rząd angielski dowiódł swego wrogiego
stosunku do narodu chińskiego

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że wiceminister spraw
zagranicznych Czang Han-fu złożył oświadczenie, w któ­
rym protestuje kategorycznie przeciwko zagarnięciu
przez rząd angielski znajdujących się w Hongkongu sa­
molotów dwóch chińskich towarzystw lotniczych oraz

przeciwko prześladowaniu przez rząd angielski perso­
nelu strzegącego mienia tych dwóch towarzystw.

Oświadczenie stwierdza, że
29 lipca br. na rozkaz władz

angielskich w H-ongkongu sil­
ne oddziały p-oiicjl dokonały
najścia na miejscowe lotnisko
i na magazyny, w których
przech-owywano chińskie sa­
moloty i materiały. Cały per­
sonel strzegący tego mienia

pobito i uwięziono. Następnie
zagarnięto mienie chińskie, w

tej liczbie 70 samolotów nale­
żących do Chińskiego Narodo­
wego Towarzystwa Lotniczego
i Centralnego Towarzystwa
Transportu Lotoiczego Chiń­
skiej Republiki 'Ludowej.

'

Już 3 grudnia 1940 r, prenłinr
Państwowej Bady Admiaistrącyj-
nej i minister spraw 7.agraBicz-
nych Czop Kn-lai stanowczo o-

świadczył, żt- wspomniane dwa to­
warzystwa należą do Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej j podlegają bezpo­
średnio kontroli urzędu lotnictwa

cywilnego przy Centralnym , Rzą­
dzie Ludowym. Tymczasem w cią­
gu przeszło dwócji lat rząd an­
gielski, podporządkowując eie ab­
surdalnym żądaniom rządu USA,
który rościł sobie pretensje do

miępia Centralnego Towarzystwa
Transportu Lotniczego Chińskiej
Repjlbliki Ludowej w Hongkongu,
dokonał szeregu zamachów, w zmo­
wie z resztkami kliki kuomintąn-
gojeskiej, zamierzając zagarnąó
wspomniańe mienie Chińskiej Re

publiki Ludowej.

Centralny Rząd Ludowy nie

jednokrotnie protestował prze­
ciwko temu postępawaniU rtą-
dii angiekskiego, wrogiemu w

stosunku do Chińskiej Repu­
bliki Ludow-ej.

Obecnie Centralny Rząd Lu

dowy uważa, że zagarniają}’
mienie dwóch wyżej wymię
nionych towarzystw lotniczych
w Hongkongu oraz wysyłając
policję dia pobicia 1 ares-zto
wania personelu, który strzegł
tego mienia, rząd angielek!

wyraźnie pokazał, że idzie za

Stanami Zjednoczonymi, zaj­
mując wrogie stanowisko wo-

beę Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Postępowanie rządu an­
gielskiego wywołało ogromne
oburzenie całego narodu chiń­
skiego. Centralny Rząd Ludo­
wy składa kategoryczny pro­
test, ■Rząd angielski głosi
oświadczenie — powinien nie­
zwłocznie zaprzestać swych
zamachów na suwerenne pra-

. wa Chińskiej Republiki Ludo­
wej, zwrócić wspomniane mie­
nie państwowe Chin pełnomo­
cnikom Centralnego Rządu Lu

dowego 1 zaprzestać prześla­
dowań personelu strzegącego
tego mienia.

Układ wojskowy -

układem wojny i zdrady

Referat sekretarza Komunistyczne]
Partii Urugwaju

Dziennik urugwajski „Justicia" opublikował
referat sekretarza generalnego Komunistycznej
Partii Urugwaju —- Eugenio Gomeza w

sprawie układu wojskowego między Urugwajem a

USA. Referat wygłoszony został na posiedzeniu Ko­
mitetu Wykonawczego Partii Komunistycznej.
W wyniku reżimu narzuco­

nego krajowi przez klasy panu­
jąc® oraz wskutek polityki pro-

imperialistycznej, prowadzonej
przez te klasy------ oświadczył
Gorn-ez — w kraju pogłębia się
kryzys. Koła rządzące prze­
kształciły kraj w półkolonię.
Rząd prowadzi. politykę całko­
witego podporządkowania się
dyktatowi amerykańskiemu i

wyścigowi zbrojeń. Świadczy o

tym zależność gospodarcza od

strefy dolarowej, udzielanie a-

merykańskim misjom wojsko­
wym przywilejów z usz-cze fo­
kiem dla suwerenności kraju.
Świadczy o typ) również sytua­
cja rządu na forum ONZ jako
morionetki amerykańskiej poli­
tyki wyścigu zbrojeń i wresz­
cie haniebny układ wojskowy,
zatwierdzony przez radę pań­
stwową a będący nikczemnym
poniżaniem się przed najgor­
szym wrogiem naszej ojczyzny
— imperializmem amerykań­
skim.

Układ wojskowy jest to u-

kład wojny, kolonizacji, nędzy

Wielki triumf
kinematografii radzieckiej
w Karlovych Varach

W Karlovych Varach odbyło się uroczyste zakończe­
nie VII Międzynarodowego Festiwalu Filmowego.

Do zgromadzonych filmowców postępowej kinemato­
grafii całego świąta przemówił premier Zapotoeky, pod­
kreślając wielkie znaczenie polityczne i kulturalne Fe.
stiwalu. Premier Zapotoeky złożył uczestnikom Festiwa­
lu życzenia nowych sukcesów w walce o zrealizowanie •

idei Festiwalu, wyrażonej w haśle: „O pokój, .o nowego
człowieka, o bardziej doskonałą ludzkość".

Następnie przemawiał prze­
wodniczący jury Festiwalu, re­
ktor akademii mużycz-nej w

Pradze — Brousil, który szcze­
gółowo scharakteryzował od­
znaczone i wyróżnione filmy.
Mówca podkreślił szczególnie
wysokie walory radzieckiego
filmu „Niezapomniany rok
1919". Radziecka kinemato­
grafia —- po-wiedział on — jest
przykładem dla postępowej ki­
nematografii -całego świata.
Brousil wskazał również ną o-

Siągnięcia kinematografii Chiń­
skiej Republiki Ludowej, kra­
jów demokracji

’

ludowej i
NRD. Wielką nagrodę Festi­
walu przyznano radzieckiemu
filmowi „Niezapomniany rok
1919", zrealizowanemu przez
wybitnego reżysera M. Cziau-
re-legó na podstawie znanej
sztuki teatralnej W. Wiszniew­
skiego.

Polska otrzymała na Festi­
walu 4 nagrody; jedną z wiel­
kich nagród — nagrodę za film

biograficzny przyznano filmo­
wi „Młodość Chopina" w reży­
serii Aleksandra Ford-i, Jan
Ciecierski otrzymał nagrodę za,

grę aktorską w roli majstra
Plewy w filmie „Pierwsze
dni". Film „Gromada" Kawa­
lerowicza i Śumerskiego otrzy­
mał wyróżnienie, W dz-ąfo fil­
mów dokumentalnych nagro-

dzony został krótkometrażowy
film „Częstochow i ’.

Po wręczeniu nagród ucze­
stnicy Festiwalu uczcili przez .

powstanie pamięć filmowców

Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, którzy'
zginęli na bojowym posterun­
ku oraz pamięć Igora Sąw-
czenki.

VII Międzynarodowy Festi­
wal Filmowy w Harfowych Va-
rach —został zakończony.

W rezultacie walki o pozy­
cje strategiczne toczącej się
między imperialistami amery­
kańskimi i angielskimi, doko­
nany został w Egipcie zamach
stanu.

Gsn. Naguib, który dokona!
zamachu stanu, przeprowadzi!
liczne aresztowania. Na uli
cach Kairu i Aleksandrii krą­

żą zmotoryzowane patrole woj­
skowo i puitoyjne. W nigktó.
ryeh dzielnicach tych miast
skoncentrowano odó-ciaty pan­
cerne.

Na zdjęciu: czołgi na ulicy'
Kastę! IM ii w Kairze.

i represji. Zawarcie tego ukła­
du jest aktem zdrady narodo

F' jifl
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Realizując zobowiązania lipcowe chłopi z g.rnmaiiy Sadków Duchowny pow, Srójec, zorganizowali zhio

rową odstawą zheźa dla państwa. Przywieźli oni do gminnego punktu skupu w Bioiski: około 6 ton

żyta z tegorocznych zbiorów. Więtezość gospodarzy dostarczających ziarno wykonała w całości swe zo

howiązanie. Na zdjęciu chłopi z gromady SariRów-Dushawny w drodze do punktu skupu
CAF — fot. St. Wdowiński

O sprawach pozornie tylko drobnych
w Nowej Hucie

GAZETA KRAKOWSKA

pefremefas Waszkiewicz
kier. Wydz. Organizacyjnego KW PZPR

Praca polityczna wokół realizacji instrukcji KC o ewidencji
wymaga dalszego pogłębienia

Kategoryczny nakaz partii
Jasne, słoneczne mieszkanie,

światło, woda, łazienka. Po
kilku dniach mieszkanie za­

ludnia się. Wśród świeżo ma­
lowanych ścian zamieszkała
rodzina robotnicza.

Podobnych obrazków w No­
wej Hucie są setki i setki,
bo ilość mieszkańców tego
miasta liczy się już dziś na

tysiące. Taka robotnicza ro­
dzina w jasnym słonecznym
demu to wyraz troski naszego
państwa i partii o robotnika,
to po prostu symbol nowych
czasów. Ale w Nowej Hucie
spotyka się pewne rzeczy, któ­
re bardzo poważnie zmniejsza­
ją zadowolenie mieszkańców.
Takie drobne i na pozór nic
nie znaczące sprawy.

Do nowego mieszkania przy
chodzą robotnicy Zarządu In­
stalacyjnego nr 6, Trzeba je­
szcze założyć instalację gazo
wą, żeby mieszkanie nie pozo­
stawiało już nic do życzenia

— Tank! No, tu trzeba bę­
dzie wyjąć kilka cegieł, tu

trzeba zerwać parkiet, przebić
otwór przez sufit sąsiada.

Za dwa, trzy dni instalacja
jest gotowa. Pozostaje tylko
ten ,,drobiazg” — otwory w

ścianach, w podłodze.
Na osiedlu Al w bloku nr

8 zamieszkał JAN ZWIERZ.
Z żoną, z małymi dziećmi, —

Mieszkanie ładne, schludne,
tylko brakowało gazu, Gdzieś,
w lutym czy marcu założono u

Zwierzów instalację gazową.
Tak, jak to normalnie robi za­
rząd instalacyjny. Przez wy­
bite w ścianach i podłodze o-

twory zaczął po domu hulać
wiatr. Zaczął się wciskać

wszędzie wraz z zimnem przed
włośnia.

Jan Zwierz poszedł więc do
Komitetu Blokowego na osie­
dlu Al. Przypomniał o niewy­
kończonej robocie, mówił o

tym, że w mieszkaniu zimno,
że wiatr... Podobne skargi
słychać było i z innych blo­
ków, ale nic jakoś nie skutko­
wały.

W końcu Jan Zwierz zabrał

się sam do roboty, prowizory­
cznie załatał dziurę.®, podło­
dze, przez którą mógł dotąd
swobodnie rozmawiać ze swo­
im sąsiadem z dołu — JOZE­
FEM* BŁAWATEM, położył
jakiś chodnik. .Ale, rzecz jas­
na. to niewiele pomogło. Bo
trzeba było solidnej roboty
murarskiej, trzeba było dokła­
dnie zamurować wybite otwo­
ry.' A przecież Jan Zwierz nie
może tego sam robić. Trudno

wymagać od lokatora, aby sam

wykańczał mieszkanie. Od te­
go jest Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego Nowa Huta.

Na osiedlu 02 w blokach
nr 30 i 32 mieszkańcy również
interweniowali w sprawie mie­
szkań, Interweniowali w Dziel­
nicowej Radzie Narodowej. Bo

doprawdy trudno wytrzymać,
kiedy w domu wybity jest
wielki otwór do piwnicy, przez
który spacerują

'

myszy, jak
np. u ADAMA. JAI-INA, trud­
no czekać cierpliwie, gdy' trze­
ba w mieszkaniu chodzić w

palcie z powodu złej instala­
cji cieplnej.

„My mieszkańcy osiedla C2
blok 30 i 32 jesteśmy zaniepo­
kojeni, żebyśmy w nadchodzą­
cej zimie nic zostali w takim
położeniu, jak w ubiegłej, 0-
grzewanię centralne nie dzia­
łało, a wszystkie interwencje o

naprawę nie odnosiły skutku.
Przypuszczaliśmy, że w mie­
siącach letnich instalacja cen­
tralnego ogrzewania zostanie
■naprawiona. Tymczasem jak
dotąd, nic w tym kierunku ifie
uczyniono", — piszą do na.6
JAN NIEMIROWSKI, MIE­
CZYSŁAW WSZOŁEK, A-
DAM JAHN, ,

O czym świadczy ten list ro­
botników? O tym, że Dzielni­
cowa Rada Narodowa w No
wej Hucie za mało troszczy się
o ludzi pracy, że nie wykorzy­

stuje w pełni możności zapew­
nienia ludziom pracy należy­
tych warunków mieszkanio­
wych. A sprawy te mają miej­
sce nie tylko u Jana Zwierza,
Niemirowskiego, czy Wszołka.
W wielkiej ilości bloków mo­
żemy zaobserwować to samo.

— Co za przyczyna? — za­
pyta każdy czytelnik. — Od­
powiedź może być jedna; nie­
dbalstwo, brak troski o czło­
wieka prący.

Cała sprawa wygląda zresz­
tą bardzo prosto. Bloki miesz­
kalne buduje Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego Nowa
Huta. Kiedy zakończone są

już prace murarskie, przystę­
puje do roboty Zarząd Insta­
lacyjny. Zakłada się wtedy od­
powiednie instalacje 1 — zesta­
wia mieszkania w takim stanie,
jaki mieliśmy możność zaob­
serwować u Jana Zwierza czy
Adama Jahna. Teraz nikogo

już głowa nie boli Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego i

Zarząd Instalacyjny skończyły
swoją robotę. Zostaje pracow­
nik z rodziną i z tymi ..drob­
nymi” codziennymi kłopota­
mi.

A przecież można bardzo

prosto rozwiązać tę. „.zawikła-
ną” sprawę. Wystarczy stwo­
rzyć kilkuosobową ekipę mu­
rarzy, która by zaraz po pra­
cach instalacyjnych doprowa­
dzała mieszkania do użytku —

ale doprowadzała,
bo różnie można „doprowa­
dzać”.

Zjednoczenie Budownictwa

Miejskiego zobowiązało się do­
prowadzić do użytku, to zna­
czy oddać bez żadnych uste­
rek piętnaście bloków na dzień
28 lipca br. Tymczasem, jak
dotąd, nie oddano jeszcze ani

jednego, A robotnicy czekają.
Czas, doprawdy czas, towa­

rzysze, zbliżyć się bardziej do

tych „drobnych” kłopotów
mieszkańców - budowniczych
Nowej Huty. Zwłaszcza, że są
ku temu środki, zwłaszcza, że

VII Plenum tak mocno posta­
wiło sprawę trocki o człowieka

pracy.
*

rp reska o człowieka pracy
ł wynika z samego charakte­

ru naszego państwa. Przecież
socjalizm to dobrobyt wolnych,
niezależnych ludzi. Partia sta­
le wskazuje na to, że podsta­
wowym obowiązkiem naszych
organizacji jest wnikanie i li­
kwidowanie — drobnych —

ipozornie, a w istocie jakże pa­
lących bolączek łudzi pracy.
W "Nowej Hucie obok olbrzy­
mich osiągnięć, obok nowych
wspaniałych obiektów, jest je­
dnak na tym polu jeszcze wie­
le zaniedbań- Pisaliśmy kie­
dyś w „Gazecie" o tym, jak
wygląda w mieście niedziela,
o tym, że są zamknięte bary
mleczne, sklepy itd. Można
do tego dodać jeszcze i inne
dziwne „zjawiska"-

W Nowej Hucie, jak zresztą
wszędzie, sprzedażą artykułów
spożywczych zajmują się pla­
cówki PSS. I nie to jest dziw­
ne. Dziwne jest natomiast to,
że ceny artykułów sprzedawa­
nych przez PSS są znacznie

wyższe niż np. w Krakowie.

Weźmy np. warzywa. Kiedy
W Krakowie na rynku Klepar-
skim można dostać młode zie­
mniaki po zł 1.50 za l kg, to

w Nowej Hucie kosztują one

jeszcze kilka dni 2 zł 80 gr.
Skądże wynikają te różnice
cen? Dlaczego PSS w Nowej
Hucie obniża cepy dopiero o

kilka dni później,. niż w Kra­
kowie. — Trudno na to odpo­
wiedzieć, ale nie pomylimy
Się, jeżeli stwierdzimy, że i tu.

przejawia się brak troski o

konsumenta, brak troski o

ezłewieke pracy.

Pojmowanie troski <> robotni­
ka jedynie jako troski o wa­

runki bytowe — byłoby po­
ważnym uproszczeniem spra­
wy. Robotnik, a zwłaszcza ro­
botnik socjalistyczny — to czło­
wiek, który ma wymagania kul­
turalne, Należy podnosić stale

ten poziom kulturalny robot­
nika. Jest to zadanie organiza­
cji społecznych, zawodowych,
a przede wszystkim rad naro­
dowych. Nie trzeba wyliczać,
ile się u nas zrobiło i robi w

tym kierunku. Trzeba raczej,
właśnie dla kontrastu, poka­
zać . istniejące' jeszcze w tej
dziedzinie braki. I znów —

skoro Już o niej mówimy
z Nowej Huty.

W centrum (tymczasowym)
miasta stoi duży, nowoczesny
budynek, w którym mieści się
Powiatowy Dom Kultury, Jest
tam czytelnia, sala gier, sala'

teatralna, biblioteka... Właśnie

parę słów o tej bibliotece.
Biblioteka powstała niedaw­

no. bo w lutym br. Ilość czy­
telników doszła szybko do oko­
ło 300 osób. Ale ostatnio za­
częto obserwować odpływ czy­
telników. Zrezygnował jeden,
drugi, trzeci... — Cóż za przy­
czyna? Dlaczego ci ludzie od­
chodzą? Mają przecież dobrd

warunki — biblioteka jest bez­
płatna, wypożyczać można sta­
le. To prawda, ale brak naj­
ważniejszego, warunku —• ksią­
żek. W tym dużym ośrodku

je®t zaledwie 800 pozycji be­
letrystycznych, Cala bibliote­
ka liczy wprawdzie około 3000

tomów, ale reszta są to prze­
ważnie pozycje poważne, nau­
kowe, trudno więc, żeby prze­
ciętny czytelnik zabrał się na

początek do ich studiowania,
Robotnicy czytają chętnie

powieści, brakuje jednak ksią­
żek, które najbardziej im od­
powiadają. Brak np. nowel

Prusa, brak najlepszych pozy­
cji Sienkiewicza, nie ma Wik­
tora Hugo. Niezwykle poczyt­
ny wśród robotników Balzak

reprezentowany Jest zaledwie

przez 5 pozycji. Za mało jest
jeszcze również powieści ra­
dzieckich, mimo wielkiego na­
kładu tych książek i ogromnej
ich poczytności.

A dlaczego biblioteka Po­
wiatowego Domu Kultury Jest
taka uboga? —- Dlatego, że-

PRZZ i ORZZ nie dbają nale­
życie o zaopatrzenie jej w do­
stateczną ilość książek. Jesz­
cze dotąd biblioteka ta nie ma

własnego budżetu na zakup
potrzebnej lektury, A Książki
te są bardzo potrzebne dla

młodzieży, jako lektura szkpl-
na. Bo wiele młodzieży Nowej
Huty uczęszcza przecież do
szkół 1 musi dużo czytać. Mło­
dzież szuka lektury żywej, pa-

sjonującej, a nie znajdując
wartościowej — czyta niejed­
nokrotnie literaturę brukową.
A na to nie można pozwolić!

Niedostateczną ilość książek
beletrystycznych obserw ujemy
również w „czerwonych kąci­
kach”. Np. w bloku 15 na o-

giedlu Al jest około 30 pozy­
cji popularno-naukowych, a

tylko 20 beletrystycznych.
Wnioski są chyba proste.

Trzeba w pełni wykorzystać
wszjstkie możliwości podnie­
sienia ppziomu bytowego i kul­
turalnego robotników Nowej
Huty. Można bowiem tłuma­
czyć wiele braków wynikają­
cych z trudności burtowy, ale
nie można tolerować niedbal­
stwa, braku troski o życie i

kulturę człowieka. Tutaj nie
może być żadnych niedociąg­
nięć — taki jest nakaz partii,
tak uczy towarzysz Bierut.

L. Winiarski

Instrukcja KC o ewidencjic
członków I kandydatów par­
tii podkreśla, że prawidło­

wo ,prowadzona ewidencja ma

wielkie znaczenie w życiu we­
wnętrznym organizacji (partyj­
nych 1 jest bardzo ważnym
czynnikiem ideologicznego i
organizacyjnego wzmoenlenia

partii,
Dla zapewnienia prawidło­

wej realizacji instrukcji —

trzeba stałej,, systematycznej
pracy polityczno- wychowaw­
czej "i ustanej i partyjnych z

członkami partii, trzeba,' aby
każdy członek i kandydat par­
tii dobrze zrozumiał Istotną
treść polityczną instrukcji.

W tym też celu obok zebrań
podstawowych organizacji par­
tyjnych poświęconych temu

zagadnieniu, postanowiliśmy
przy sporządzaniu nowej ewi­
dencji przeprowadzić z każdym
członkiem i kandydatem indy­
widualne rozmowy.

KP i KD wytypowały swój
najlepszy aktyw, który miał
służyć radą i pomocą kierow­
nictwu podst. org. part., czu­
wając przy tym, aby nie wy­
paczano słusznego założenia,
by w niektórych słabszych o-

gn Iwach nie potraktowano
tych rozmów w sposób formal­
ny i biurokratyczny.

Jak wygląda przebieg; reali­
zacji instrukcji, jakie popeł­
niane są błędy. i jaka jest
troska ze strony KP, aby
instrukcja KC — jej tńćść po­
lityczna — dotarła do każdego
członka i kandydata partii?

W większości organizacji par­
tyjnych frekwencja na ze­

braniach partyjnych była za-

dawalająca. Np. w organiza­
cjach w zakładach pracy 'w
Tarnowie przeciętna frekwen­
cja wynosiła 91,1%, w Myśle­
nicach — 84,7%, Krakowie
— 81,1%.

Na zebraniach gromadzkich
przeciętna frekwencja osiągała
np. w Krakowie pow. 91,5°/o.
w Nowym Sączu — 87,2%, w

Miechowie — 85,7%, ale były
i takie powiaty, jak np. Wado­
wice, gdzie nie było troski ze

strony kierownictwa organiza­
cji partyjnych i dostatecznej
pomocy ze strony KP dla za­
pewnienia odpowiedniej fre­
kwencji na zebraniach, toteż

przeciętna w zakładach pra­
cy wyniosła zaledwie 29,1%;
w wielu wypadkach musiano
zebrania powtarzać. Jasne, ,pe
n ^zadawalająca frekwencja
nie mogła tam umożliwić peł­
nego doprowadzenia do świa­
domości członków partii' wy­
tycznych uchwały j instrukcji.

Po omówieniu wytycznych
instrukcji KC na zebraniach

partyjnych, przystąpiliśmy do
wprowadzenia instrukcji w ży­
cie. Pracę rozpoczęliśmy od in­
dywidualnych rozmów z każ­
dym członkiem i kandydatem
partii.

Co jest treścią rozmów? —

Zapytujemy, czy towarzysz był
na zebraniu gdzie omawiano
uchwałę KC o stosunku do le­
gitymacji partyjnej 1 instruk-

Uchwała dotarła - realizacja zależy od Was

towarzysze z PGR Jakubowice
Państwo, nasze postawiło

przed PGR poważne 'za­
dania. Mają one dostar­

czyć krajowi dużych _

ilości
zboża i mięsa, a spółdzielniom
produkcyjnym i chłopom indy­
widualnym wysokiej jakości
nasion selekcyjnych i mate­
riału hodowlanego. Dla wyko­
nania tych zadań wyposażono
PGR-y w odpowiednią bazę te­
chniczną, otrzymały one po­
ważną pomoc materialną. Jako
wzorowe gospodarstwa socjali­
styczne PGR-y powinny stale

spełniać swoją rólę poważnego
czynnika socjalistycznej prze­
budowy wsi, oddziąływując
swoim przykładem na spół­
dzielnie produkcyjne I indywi-
dualne gospodarstwa chło­
pskie. Powinny one przodować
w walce o podniesienie wydaj­
ności z ha, zwiększenie pro­
dukcji roślinnej 1 podniesienie
hodowli, poprzez konsekwent­
ne stosowanie nowoczesnych
metod agro- 1 zootechnicz­
nych.

Realizacja tych, zadań zale­
ży od jak najściślejszego
współdziałania administracji,
podstawowych 1 oddziałowych
organizacji partyjnych 1 "ol-
nych rhd zakładowych w PGR,
od jch uporczywej walki o wy­
konanie planów produkcyj­
nych, od nietolerowania przeja­
wów niedbalstwa w pracy,
marnotrawstwa i nieposzano-
wania dla mienia społecznego;
od troski o terminowe, jakościo
wo należyte j wczesne wy­
konanie tóbót; od nieustannej
walki ze strony administracji,
organizacji partyjnej i organi­
zacji związkowych o umocnie­
nie socjalistycznej dyscypliny
pracy, troski o stałe podnosze­
nie wydajności pracy oraz od
właściwej 1 celowej gospodar­
ki finansowej i materiałowej.

Decydujące znaczenie w

PGR ma praca organizacji
fpartyjnych, spełniających kie­
rowniczą polityczną rolę, ma­
jących prawo kontroli admini­
stracji.

Konkretne zadania przed
i organizacjami partyjnymi w

ję o ewidencji, jak ją zrozu­
mie!, Jakie jeszcze ma nieja­
sności, czy i jakie ma poleco­
ne przez organizację czy gru­
pę partyjną zadanie partyjne, .

jakie ma trudności w realizo­
waniu go.

Rozmawiając z towarzyszem
o uchwale KC, o stosunku do
legitymacji partyjnej -■ kie­
równlei wo orgmiizacji miało
sprawdzić, czy każdy członek
1 kandydat posiada legityma­
cję. i ostatnia czynność —

wypełnić w obecności danego
towarzysza, wypisać jego kar­
tę ewidencji personalnej,
względnie wpisać go do zeszy­
tu ewidencji członków, wypeł­
niając przy tym wszystkie ru­
bryki w zeszycie, uzgadniając
je z danym towarzyszem.

Co nam miał dać taki właś­
nie sposób zaprowadzenia ewi­
dencji? Po pierwsze miał on

dopomóc każdemu członkowi i
kandydatowi do jasnego zro­
zumienia treści politycznej u-

chwały i instrukcji KC.

Po drugie miał dać pewność,
że członkowie ujęci w ewiden-.
cji organizacji partyjnej po­
siadają — wszyscy — legity­
macje partyjne i opłacają
składki członkowskie.

Jakie błędy 1 braki ujawnio­
no przy realizacji instruk­

cji? Trzeba przede wszystkim
stwierdzić, że o Ile realizacja
instrukcji KC. w sprawie ewi­
dencji daje wyniki od strony
technicznej (sporządzenie kart
ewidencji personalnej, wykazy
członków partii, praca z ewi­
dencją w KP) — o tyle nie
wszędzie należycie doprowa­
dzono istotną treść polityczną
uchwały i instrukcji KC do
świadomości każdego członka

1 kandydata partii.
łStwterdziiliśmj?, że w wielu

organizacjach, zwłaszcza na

terenie KP Miechów wykazy
członków partii sporządzano
bez przeprowadzenia rozmów
1 zebrań, tylko na podstawie
zeszytów ewidencyjnych nie
zawsze zresztą należycie pro­
wadzonych.

Inne braki w realizacji In­
strukcji stwierdziliśmy np w

Olkuszu; w niektórych organi­
zacjach całą'inicjatywę pracy
wbkół uchwały i instrukcji
przejął nieetatowy aktyw par­
tyjny delegowany do organi­
zacji partyjnych .w tej spra­
wie przez KP; jest to niesłjisz-.
ne, taki styl pracy bowiem o-

słabła autorytet kierownictwa
organizacji partyjnych, nie
czyni go- odpowiedzialnym za

wykonani.® tak poważnych za­
dań.

Zagadnieniem realizacji li­
ch wały i instrukcji mało są za­
interesowane w praktycznej
pracy niektóre kierownictwa
KP. Praca ta nie jest jeszcze
traktowana w pełni jako część
składowa pracy partyjnej —

jak to stwierdzono np. w KP
. Kraków. Cała uwaga kierow­

nictwa KP Kraków skupiona
jest na innych — co prawda
bardzo poważnych — proble­
mach, ale wypuszcza się z po­

PGR precyzuje uchwała Biura
Politycznego KC naszej partii
z maja br. „W sprawie zadań
organizacji partyjnych w dzie­
dzinie umocnienia 1 rozwoju
Panstwow-ych Gospodarstw
Rolnych oraz pracy masowo-

politycznej wśród robotników
PGR”.

Mówiąc o warunkach wyko­
nania zadań postawionych
przez partię i rząd uchwała
stwierdza odnośnie podstawo­
wych organizacji partyjnych,
komitetów zespołowych' i od­
działowych organizacji partyj.
nych, że wykonanie zadań bę­
dzie możliwe, jeżeli one m. in.
na zebraniach stawiać będą

„wszystkie zagadnienia, do­
tyczące spraw gospodar­
czych i organizacyjnych ze­
społu 1 każdego gospodar­
stwa, jeżeli wzrastać będzie
rola 1 aktywność całej or­
ganizacji, a każdy członek

partii będzie dawał osobisty
przykład w walce o wzrost

produkcji, o wzmocnienie

dyscypliny pracy, o posza­
nowanie własności socjalis­
tycznej, jeżeli podstawowa
organizacja partyjna potra­
fi otoczyć się aktywem bez­
partyjnym — przodownikami
pracy..."

*

Niedawno odbyły się na te­
renie naszego wojewódz­

twa we wszystkich zespołach
i gospodarstwach zebrania or­
ganizacji partyjnych, na któ­
rych członkowie partii zapo­
znawali się i omówili uchwałę
BP Partii. Na co wskazują
wypowiedzi, robotników i pra­
cowników PGR —członków
partii? Wskazują one ną to, że
tam, gdzie organizacja partyj­
na nie zasklepia się w sobie,
gdzie pracuje z całą załogą, a

nawet także 1 z członkami ro­
dzin zatrudnionych w PGR, włą
czając i ich do wykonania zadań
stojących przed PGR, gdzie

la widzenia sprawę stosunku do
legitymacji partyjnej i ewiden­
cji, co wynika z niedostatecz­
nego zrozumienia, że praca,
polityczna wokół uchwały i in­
strukcji KC, że sprawa budow­
nictwa partyjnego jest najważ­
niejszym ogniwem w ubojo­
wieniu partii, a więc motorem

i pomocą w realizacji linii

partii, w walce o wykonanie
planów produkcyjnych, o umo­
cnienie spójni, w pracy nad

rozbudową organizacji partyj­
nej. Brak jest w KP systema­
tycznych odpraw sprawozdew-
czo-instrukcyjnych, organizo­
wanych z aktywem nieetato­
wym dla przeniesienia doś­
wiadczeń w pracy.

Należy także stwierdzić, że

6łaby jeszcze dotąd jest ruch

przenoszenia członków i kan­
dydatów partii z jednej orga­
nizacji partyjnej do drugiej.
Nie zgłaszają się w KP lub
KD towarzysze z przeniesienia­
mi, co świadczy o słabej “pra­
cy organizacji partyjnych w

uporządkowaniu wszystkich
braków, dostrzeżonych w cza­
sie sporządzania wykazów
(przeniesienia z organizacji lu­
dzi dawno zatrudnionych gdzie
indziej, załatwianie spraw
członków, którzy dotychczas
nie otrzymali legitymacji, za­
gubienia legitymacji, praca z

kandydatami itd.). Niedostate­
czna jest też jeszcze — mimo

pewnych osiągnięć — praca
techniczna nad ewidencją.

W większości KP nie są je­
szcze porównywane wykazy z

aktami osobowymi, nie uzupeł­
niane są braki w aktach, kule­
je załatwianie braków niektó­
rych akt w ogóle.

Usunięcia braków i niedo­
ciągnięć w pracy nad realiza­
cją uchwały 1-instrukcji i po­
stawienie tej pracy na odpo­
wiedni poziom —- to droga do

ubojowienia partii — siły mo-

torycznej w realizacji wskazań
VII Plenum. Przed KP. KM,
i KD stoją więc pilne i wiel­
kiej wagi zadania, x"-'

erownietwo 1 aparat KP i
*'i;i) winny bardziej niż do­
tychczas pomagać w pracy te­
renowym instancjom partyj­
nym oraz kontrolując, zwró­
cić baczną uwagę, aby kierow­
nictwo całej tej poważnej pra­
cy, zakładającej ubojowienie
organizacji partyjnej, spoczy­
wało w rękach egzekutywy
podstawowej organizacji. Ro­
la aktywu powinna się ograni­
czać do pomocy i współudzia­
łu w tej pracy z kierownic­
twem podstawowej organizacji
partyjnej. KP i IH) zobowią­
zane są pomagać poprzez swój
aparat etatowy i. aktyw nieeta­
towy — Komitetom Gminnym,
organizacjom podstawowym 1

oddziałowym w załatwieniu

organizacja partyjna wykazu-,
je bojową aktywność — tam
likwidowane są szybciej braki
i niedociągnięcia, tam są i su­
kcesy.

Ważnym momentem w pra­
cy PGR dla terminowego wy­
konywania prac, siewów i zbio­
rów, dla osiągania wysokich
rezultatów produkcyjnych jest
upowszechnianie przodujących
doświadczeń i osiągnięć agro-
technikl 1 zootechniki, popula­
ryzowanie osiągnięć przodow­
ników i racjonalizatorów oraz

organizowanie stałej wymiany
doświadczeń między gospodar­
stwami i zespołami, popieranie’
popularyzowanie i upowszech­
nianie racjonalizatorstwa w

pracach potowych i wszystkich
innych pracach gospodar­
czych.

’

W trakcie zebrania partyj­
nej organizacji nad omawia­
niem uchwały w PGR Jakubo­
wice mówiono np. o sukce­
sach walki robotników 1 kiero­
wnictwa ze słodyszkiem na rze

paku. Chcąc uzyskać jak naj­
większe zbiory stosowano tam

najrozmaitsze środki zapobie­
gawcze przeciw słodyszkowi na

rzepaku. W ten sposób z każ­
dym rokiem zwiększano zbio­
ry, a w 1951 r. zebrano już
13 q z ha rzepaku. Myślano

jednak dalej nad sposobami
niszczenia słodyszka. W 1952
zaniechano Już używania
płacht z lepem. Zastosowano

motorowy opryskiwacz, użyto
,,Azotoxu“ polskiej produkcji o

sile1proc,iw6ludziza2
dni opryskano 21 ha rzepaku.
W wyniku rzepak dobrze obro­
dził. slodyszek^zniszczono a po
w.ymlóceniu otrzymano w br.
399 q 'co dato przeciętnie 19

qzha,gdywr.uh. ztego
samego obszaru otrzymano za­
ledwie 273 q. W wyniku ule­
pszenia uzyskano, więc dodat­
kowo o 126 q rzepaku więcej
1 zaoszczędzono zarazem 76
roboczodnlówek przy tępieniu
słodyszka.

przeniesień niektórych człon­
ków, w sprawię zagubionych
legitymacji oraz w ustalaniu

faktycznego stanu liczebnego
organizacji partyjnych w po­
równaniu z zeszytem ewiden­
cyjnym. Droga do tego wiedzie

poprzez przeprowadzanie In­
dywidualnych rozmów z każ­
dym członkiem organizacji par.
tyjnej.

Rozmowy takie, jak już
wskazałam na wstępie, to po­
ważna praca partyjna. Wspo­
mnę dla . przykładu o dwóch
takich rozmowach. W fabryce
w Olkuszu towarzysze z egze­
kutywy i aktywiści KP roz­
mawiali z tow. Adamczukiem
i tow. Matuszczykiem. Obaj ci

towarzysze stwierdzili, że roz­
mowa ta dala Im pełne zrozu­
mienie instrukcji KC, umocni­
ła ich

Rozmowy z członkami partii
pozwoliły także ujawnić wiele

poważnych braków w dotych­
czas prowadzonej ewidencji.
W fabryce w Kluczach np, nie;
słusznie .figurowało w ewiden­
cji 4 kandydatów, dotychczas
nie zatwierdzonych przez egze­
kutywę Komitetu Powiatowe­
go. Jeden z nich, Wnuk, o

świadczył, że jego papiery zgi­
nęły w 1950 roku, o czym do­
piero obecnie się dowiedział,
cały czas cierpliwie wyczeku­
jąc zatwierdzenia, chodząc na

zebrania. Wnuk złożył nowe

podanie o przyjęcie do partii.
Powiedział on w czasie rozmo­
wy: „cały czas uważałem się za

członka partii; ponieważ rozu­
miem czym jest partia, jak
pewną i słuszną drogą prowa­
dzi ona klasę robotniczą 1 ca­
ły naród, jeszcze raz złożę po­
danie 1 proszę o przyjęcie mnie
do partii”.

Powyższe przykłady — wy­
brane z wielu — dowędzą wiel­

W dniu 19 lipca hi. został rddany do eksploatacji pierwszy oddział

nowowyłmitowancj kopalni węgla kamiennego ,,Wesoła II". Załoga
dzięki podejmowanym zobowiązaniem skrńnta okres pii.ygctowsnia
kopalni do rozpoczęcia eksploatacji o 5 miesięcy i 12 dni Na zdją
ciu: sztygar ilkMzynowy Roman Śmigiel oraz monterzy Henryk
Waniek i Otto Szeląg wymierzają, ochronę łańcucha

CAF — fot. Kondrąęki

Towarzysze z zespołu posta­
nowili jednak nie ograniczać
się do własnego sukcesu lecz
podzieRć się doświadczeniami
z indywidualnymi chłopami,
namawiając' ich aby siali rze­
pak w jednym miejscu i w

większej ilości. Umożliwi to

skuteczną walkę ze szkodni­
kiem przez stosowanie na po­
lach indywidualnych . chłopów
motorowe go roz pryski wac za z

PGR. Przykład ten wskazuje,
że w PGR Jakubowice człon­
kowie partii poprzez planową
pomoc indywidualnym chłopom
ataywnie włączają się do wal­
ki* o przysporzenie państwu
jaik największej jlości produk­
tów — w myśl wskazań VII
Plenum KC Partii.

Towarzysze w dyskusji
wskazywali na niedostateczną
walkę z - mairnotrawstwem i

szkodnictwem, ną nieprzestrze­
ganie dyscypliny pracy. Np.
w PGR Radzionice oborowy
Pytel, beż uzasadnionego po­
wodu nie przychodził do pra­
cy po dwa, trzy dni 1 przeka­
zywał zastępstwo osobie nic
nie mającej wspólnego z ho­
dowlą, co powodowało straty
dla PGR w postaci nieracjo­
nalnego odżywiania krów,
spadku ilości otrzymywanego
mleka itd. .

Zabierający glos w dyskusji
krytykowali metody pracy Za­
kładów Naukowych, w Radzio-
nicach i Polanowicach za nie

nawiązywanie kontąkti] 'tam­
tejszych pracowników nauko­
wych i trzymanie się z dala od
robotników z PGR. Mówił o

tym sekretarz z PGR z Pola­
nowie.. Słusznie krytykowano
bezduszny, z li i u rokratyzow a-

ny styl pracy kierownika

tego zakładu ob. Mazur­
kiewicza, brak gospodarnej
troski ó majątek społeczny i
zasłanianie fslę „brakiem roz­
porządzenia na piśmie" odno­
śnie zużytkowania niezdatnej
do sadzenią, cebuli. Wskazywa­

kiego znaczenij rozmów p»®-
wadzcnych : towa-rzjsszami.

*

Jest rzeez-ą konieczną, aby
KP i KD przeanalizowały do­
tychczasowe wyniki realizacji
zadań n-s o-icinku ewidencji i

dopilnowały, aby wszęrfzi®
tam. gdzie pracę przeprowa­
dzano powierzchownie, mecha­
nicznie, po prosty biurokraty­
cznie — pogłębić ją, poprawić,
w celu osiągnięcia nąleżjdyeh
wyn1ków w pracy poiityóżno-
organizacyjnej.

WtymceluKPiKDpo­
winny systematycznie organi­
zować krótkie narady sjrąwó-
zdawczo-instrukcyjne z akty­
wem nieetatowym, które pomo­
gą w wykazaniu braków i za­
pobieganiu Im. Do świadomo­
ści całego naszego aparatu 1

aktywu musi dotrzeć przekona­
nie, że zagadnienie ewidencji
nie może być traktowane Jako

praca uboczna.

Dlatego egzekutywy KP i
KD powinny na każdym swo­
im posiedzeniu wysłuchiwać
krótkiej informacji instrukto­
ra, prowadzącego ewidencję,
o przebiegu realizacji uchwały
i Instrukcji KC przez organiza­
cje partyjne na swoim terenie.

Praca organ 1 żacyjno-polity-
czna w terenie nad wiprowadze-
niem w życie instrukcji KC
winna być ustawiona w ten

sposób, aby można ją było za­
kończyć do dnia 25 sierpnia
br. Praca~ta właściwie pro­
wadzona — da w wyniku dal­
sze ubojowienie organizacji,
zaostrzeni® walki z biurokra­
tyzmem, pogłębienie troski o

dokładną ewidencję Jako

nieodzowny warunek polepsze­
nia pracy instancji partyjnych
z członkami i kandydatami
partii, kadrem.: partyjnymi.

no również ną niedbalstwo i
szkodnictwo panoszące się w

ząkłaiclzie ą znajdujące wyfaz
np. w nieoplewieniu kilku ha
marchwi 1 cebuli, co wywołuje
słuszne wzburzenie wśród lu­
dzi.

Omawiając uchwałę BP
członkowie podstawowej orga­
nizacji partyjnej nawiązywali
również do odpawięszialmąści
za całość gospodarki — do
sprawy rozrachunku gospodar­
czego, napuszania dyscypliny
finansowej, planów budżeto­
wych. W PGR Piotrkowice
plany fjnanapwe przekroczone
zostały np.‘'o 11 tys. zł. Skąd
btorą się te przekroczenia? —

Wskazywano, że w kuźni np.
zatrudnionych jest 2 ludzi,
gdy w zupełności wystarczy 1
człowiek.

W cęlu sprawnego przepro­
wadzenia żniw w

' gospodar­
stwach sekretarze poszczegól­
nych organizacji partyjnych o

mawiali sprąwę zobówiązsp,
mobilizacji wokół przyciągnię­
cia do jak najpełniejszego u-

dziąłu w żniwach rodzin robo­
tników i pracowników PGR,

*

Omówienie na zebraniu or­
ganizacji partyjnej przy

Zespole PGR Jakubowice ma­
jowej uchwały BP partii o. pra­
cy organizacji partyjnej w

PGR wskazuje, że potrafi ona

mobilizować załogę zespołu do

dalszego podnceęenia dochodo­
wości PGR, obniżania kosztów

własnych poprzez nieustanne

podnoszenie wydajności pracy,
wychowywać załogę w duchu

socjalistycznego stosunku do

pracy i mienia państwowego.
Zebranie i dyskusja wysazały
w całej pełni znaczenie uchwa­
ły BP, której doprowadzenie
do każdego członka partii po-
możę organizacji w realizacji
jej kierowniczych, politycz­
nych zadań. j
.

• g. W-wa.
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ZMP-owcy wśród żołnierzy

Uczestnicy Zlotu

obrotnica

leatr Kolejarza na prowincji

Sprawa światła
Oświetlenie większości dziel

nic naszego miasta jest w

chwili obecnej zadowalające.
Na ogół za wyjątkiem dzielnic
przyłączonych, nikt nie narze­
ka na jakiekolwiek niedocią­
gnięcia w tej dziedzinie. Wie­
lu jednak mieszkańców nasze­
go miasta skarży się na dziw­
ne praktyki związane z gasze­
niem części oświetlenia ulicz­
nego około godziny 23.

Oczywiście nikt nie myśli
tu krytykować słusznej i celo­
wej decyzji oszczędzania ener­
gii elektrycznej przez wyłącze­
nie części lamp w godzinach
słabego ruchu ulicznego (od
godziny 23 do rana), ale wielu
dziwi i denerwuje pewna nie-
sumienność w terminie gasze­
nia świateł.

Dawniej przestrzegano, by
lampy uliczne gasły o godzi­
nie 23. Pamiętali o tym prze­
chodnie, dozorcy zaś regulo­
wali według tego zamknięcie
swych bram, słowem panował
ład i porządek.

Jednak od pewnego czasu

zapanowała jakaś dziwna sa­
mowola. Światła uliczne gasną
raz o godzinie 22,30 czy na

wet wcześniej, drugi raz o go­
dzinie 23,30, zaś rankiem po­
zostałe lampy świecą często
nawet wtedy, gdy jest już cał­
kiem jasno. Sprawia to mnó­
stwo kłopotu przechodniom,
dla których nagłe zgaszenie
świateł na ulicy, już o godzi­
nie 22,30, gdy wszyscy spie­
szą do domu z zebrań, tea­
trów, czy kin jest przykre a

wprowadzające zarazem w błąd
wielu dozorców, którzy są­
dząc, że jest już godzina 23,
zbyt wcześnie zamykają bra­
my.

Z drugiej strony pozosta­
wienie światła zbyt długo po
godzinie 23, jak również i
rankiem, powoduje niepotrzeb­
ną stratę energii elektrycznej.

Należało by zatem wglądnąć
nieco w dyscyplinę pracy ele­
ktrowni regulującej oświetlę
nie naszych alic zaprowadza
jąc tam ład i porządek. Unor­
mowanie ściśle uregulowane­
go czasu oświetlenia ulic o-

szczędzi ludziom denerwowania
się, a państwu — energii ele­
ktrycznej.

dzielą się swymi wrażeniami
W sali teatralnej Klubu O-

fioerskiego w Krakowie odby­
ło się spotkanie młodzieży
ZMP-owski&j Krakowskiej Wy
twórni Papierosów z ZMP-ow-

cami żołnierzami.
Celem tego spotkania było

zacieśnienie więzi między
współpracującymi ze sobą oby­
dwoma kołami. ZMP-owskimi,
oraz zapoznanie członków
ZMP, którzy nie byli na Zlo­
cie, z przebiegiem uroczysto­
ści zlotowych. Z zebranymi
podzielili 6ię swymi wrażenia­
mi wyniesionymi ze Zlotu
Młodych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej—
dwaj delegaci na Zlot: przo­
downik pracy z Krakowskiej
Wytwórni Papierosów, wzoro­
wy kierowca samochodowy kol.
Lisik — były rezerwista Ludo­
wego Wojska Polskiego oraz

uczestnik Zlotu — kpr. Jerzy
Szary — przodownik wyszko­
lenia bojowego i politycznego.

Na spotkanie to przybył o-

ficer Leksowskl oraz czołowi
przodownicy pracy z Krakow­
skiej Wytwórni Papierosów,
jak również pracownice kon­
traktowe administracji wojsko­
wej i żołnierze ZMP-owcy.

Wśród przybyłych kolegów
z zakładu pracy widzieliśmy
między innymi delegatów na

Zlot: pakowaczkę Eugenię Sy-
zduł, referenta młodzieżowego-
zakładów — kol. Jakubasa,
przodownicę pracy społecznej
—- Martę Dymkowską, przodu­
jącego tokarza — Władysława
Lipiarza, mechanika
sława Butkowskiego
jącą strażniczkę —

Grochal. Spośród
cych ZMP-owców
byli obecni kol. kol.: Kwiatu-
sżewski, Krajewski i Grajdek.

Gdy uczestnicy Zlotu wy­
czerpująco opowiedzieli o

wszystkim, co widzieli i ro­
bili podczas pobytu na Zlocie
— zaczęły padać pytania, ze

strony koleżanek i kolegów,
którzy nie byli na Zlocie.
Sierżent Pitak zapytywał de­
legatów o to, w jaki sposób
odbyło się ślubowanie mło­
dzieży.

Delegaci na Zlot swą gorą­
cą miłość, swe uczucia do Oj­
czyzny — Polski Ludowej wy­
razili również w ułożonych
przez siebie wierszach i pio­
senkach.

Podczas spotkania ZMP-ow­
ców kol. Lipiarz z Krakow­
skiej Wytwórni Papierosów
odczytał „Wspomnienia" napi­
sane przez delegatkę na Zlot,
przodownicę pracy —- kol.
Martę Dymkowską.

„Byłem na Zlocie" — to
wiersz kol. Jakubasa, a wiersz
pt. „Ślubujemy Tobie Ojczy­
zno" odczytał kol. Lisik. Wszy-

kol.

stkie utwory przyjęte zostały
burzą oklasków.

Wypowiadając się na temat

odbytego Zlotu koj. Siejkow-
ski powiedział:

— „Dobrze uczyniliśmy, wy
syłając jako delegata na Zlot
— kpr. Jerzego Szarego. Po

powrocie z Warszawy podał on

nam to, co widział i przeży­
wał". W zakończeniu fewego
wystąpienia kol. Siejkowski
m. innymi stwierdził: — „Dzi­
siejsza młodzież buduje nowe

życie, buduje Socjalizm. Ra­
zem z młodzieżą całego świa­
ta, bohaterska młodzież Polski
Ludowej walczy o pokój. Je­
dnym z głównych naszych ce­
lów — to budowa Socjalizmu
w naszej ukochanej Ojczyźnie
— Polsce Ludowej".

Zygmunt Konopski

Na

Komunikaty
WYDZIAŁ HANDLU PREZY­

DIUM WRN w Krakowie zawiada­
mia. że dodatkowe wydawanie bo­
nów mięsno-tluszczowych na mie­
siąc sierpień br. odbędzie się w

dniach od 7 do 9 hm. w lokalu

przy ulicy Manifestu Lipcowego
29.

Zakłady pracy pobiorą bony we­
dług następującego terminarza —

w dniu 7 hm. zakłady i zwtaękl
posiadające numery ewidencyjne
od1—do560,dnia8bm.od501
dc900i9hm.od901wzwyż.

Rozliczenia z poboru dodatkowe­
go nałoży składać przy podejmo­
waniu bonów na miesiąc wrzesień

br.
Terminów powyższych należy

bezwzględnie przestrzegać, gdyż
zgłoszenie się w innym dniu może
narazić Zakład na niezałaiwienie

sprawy.
Rejestracja dodatkowo wydanych

bonów odbędzie się ad dnia 7 do
12 bm. i nie będzie przedłużona.

Odpowiedzi Redakcji

„Lancet" — prosimy O

zgłoszenie się do redakcji.

vA,
i*
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rolizdjęciu: Rżąca w roli Seźajina Zielińskiego i Krajewska w

Eufrozyuy Zielińskiej.
ramach zobowiązań lipcowych Krakowski Teatr Kolejarza

wystawił niedawno w sanatorium przeciwgruźliczym im. Wa-
.Ostzt-

W
ZZK

ryńskiego w Makowie Podhalańskim komedię Fredry pt,
r.ia wola". Nie jest to pierwsza tego rodzaju impreza wyjazdowa
Teatru Kolejarza. Zorganizował on m. in. uroczystą akademię w

Sanatorium im. Dzierżyńskiego w Krynicy w związku z rocznicą
powstania PPR. Dał też szereg, bezpłatnych przedstawień dla

przodowników pracy z okazji święta 1 Maja.

O nowych prenumeratorów gazet )

o nowych czytelników książek
wszystkich za.kładach

województwa

— Stanl-
i przodu-
Krystynę
przodują-
żołnierzy

Dworzec PKS

przeniesiony
Zgodnie z decyzję prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Kra­
kowie dworzec autobusowy PKS

z dniem 8 sierpnia 1952 r. zostaje
przeniesiony sprzed dworca kolejo­
wego na Rondo.

W związku z powyższym auto­
busy linii Nowa Huta, Ruszczą,
Plesziw, Kazimierza Wielka, Ko­
szyce, Brzesko Nowe, Proszowice

p. Kocmyrzów odjeżdżać będą z

Ronda według obowiązującego
rozkładu jazdy.

Linia Wieliczka zostaje prze­
niesiona na Dworzec PKS Plac
Ducha.

Kraków na codzień

Nr 186 {1194)

Dobre wyniki uzyskują
sportowcy-żołnierze

na Spartakiadzie OW Kraków

We
prhcyv naszego
pracują, kolporterzy upowsze­
chniający czytelnictwo prasy,
książek i broszur. Wielu z nich

posiada już poważne osiągnię­
cia, rozumie swoją funkcję a-

gitatorów, rozumie, że gazeta
i książka są silnym orężem
masowej agitacji i walki o

zwycięską realizację Planu

6-letniego.
Warto spopularyzować me­

tody i formy pracy takich wła­
śnie oddanyth i ofiarnych kol­
porterów.

W Krakowskich Zakładach1

Wytwórczych Materiałów Ele­
ktrotechnicznych na terenie
oddz. org. part, nr 2 pracują
jako kolporterzy tow. tow.

Szwabikowa i Gwiazdowicz.
Swoją ofiarną pracą dokonały
tego, że na Ich oddzielę przy­
pada średnio na pracownika
1,5 gazety. Towarzyszki te

traktują 6Woją pracę społecz­
ną równie poważnie jak pracę
zawodową, zdają sobie sprawf
jasno z tego, że w walce o po­
kój i Plan należy systematycz­
nie podnosić świadomość pra-

‘ cewników przez tłumaczenie
i przekonywanie ich o słuszno­
ści zadań, jakie partia i rząd
stawiają przed całym narodem.
Toteż stosują one w tej pracy
metodę przekonywania ludzi
ze swego oddziału poprzez
rozmowy indywidualne czy też

paromtnutowe masówki.

Kolporterzy nie są odosob­
nieni w swej pracy. Ściśle z

nimi pracuje cały . aktyw z

oddziałowej organizacji par­
tyjnej nr 2. Stała kolekty­
wna praca dopomogła do tego,
że przezwyciężono trudności,
jakie powstały na skutek pra­
cy zakładu na trzy zmiany. W
trosce o doprowadzenie gaze­
ty do każdego pracownika
koiport&rki, jak i kierownic­
two oddziału docierają do każ­
dego pracownika z każdej z

trzech zmian, przeprowadzają
z nim rozmowę o konieczności
czytania. Coraz to nowi towa­
rzysze zostają abonentami
„Tltybuny Ludu",. „Gazety
Krakowskiej", „Głosu Pracy"
Itd.

Kiedy niedawno sekretarz
Komitetu Zakładowego tow.

Chrząścik zauważył spadek
czytelnictwa w porównaniu do
miesiąca poprzedniego, aktyw
partyjny KZWME zwołał na­
radę sekretarzy organizacji
partyjnych, radców oddziało-

wych, mężów zaufania, kolpor­
terów i kierowników oddzia­
łów, na której przeanalizowa­
no stan czytelnictwa l opraco­
wano formy pracy nad jego
wzrostem. I tutaj towarzyszki
Szwablik 1 Gwiazdowicz wraz

z sekretarzem ocklz. org. part,
t-ow. Mistarz, kierownikiem
oddziału Kamińskim i maj­
strem Stworą wezwały wszyst­
kie oddziały do współzawod­
nictwa w upowszechnieniu czy
telnietwa w zakładzie. Aktyw
oddz. org. part. 2 postanowił
we współzawodnictwie zająć
pierwsze miejsce. Kolporterki
zyskały znowu nowych abo­
nentów i czytelników. Ale ak­
tyw oddz. org. part. 2 nie po-
padł w samouspokojenie po
pdniesieni u tego sukcesu. Po­
nieważ na oddzielę jest jeszcze
kilku towarzyszy, którzy do­
tychczas nie prenumerują ga­
zet, aktyw oddz. org. part. 2

postanowił w najbliższym cza­
sie tych stojących na uboczu

pozyskać dla czytelnictwa.
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Sierpień
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wtorek

Warszawa: „Zabaw,
na historia" godz.
15.45, 18, 20.15.

Apollo: „Kariera w

Paryżu" godz. 16,
18.15. 20.30.

Nad brzegami Rudawy...
Teatry:

Wanda: ,,Pustelnia
Parmeńska" cz. I.

godz. 15.45,
20.15.

18,

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydział Zdrowia

Woj. Bady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Talefony: 222-22

I 211-12 udziela:

Kolporterki Kurecka, Szwabllk
■1 Gwiazdowicz zainicjowały
„Błyskawicę", w której przy­
pominają wszystkim oddzia­
łom o współzawodnictwie w u-

poweze-chnianiu prasy i dzielą
się z kolporterami innych od­
działów swymi doświadczenia­
mi. Towarzyszki te nawiązały
ścisły kontakt z radiowęzłem
zakładowym, za pomocą któ­
rego mobilizują kolporterów
całego zakładu do tej zaszczy­
tnej pracy. Upowszechnienie
dobrych form pracy przez kol­
porterów z oddz. org. part. 2

jak i zainicjowane przez nich
współzawodnictwo wpłynęły
dodatnio na pracę innych od­
działowych organizacji partyj­
nych. I tak np. oddz. org.
part. 4, na której jedna gaze­
ta przypadała na około 2,5
pracownika poprawiła swoją
pracę 1 osiągnęła niezłe wy­
niki.

Trzeba, aby 1 Inne zakłady
naszego województwa wzięły
przykład z pracy kolporterów
w KZWME. Kolporterzy i agi­
tatorzy upowszechniający czy­
telnictwo przyczynią się do
zrealizowania wskazówek to­
warzysza Bieruta . „każdy no-

wozdobyty prenumerator to jer
szcze Jecten wyłom w murze

ciemnoty i zacofania, to jesz­
cze jeden krcik w marszu do

socjalizmu".
JÓZEF BUKOWSKI

W odbywającej się obecnie w

Krakowie Spartakiadzie OW Kra­
ków kierze udział około 800 spor-
iowców-żołnierzy, którzy startują
w lekkoatletyce, pływaniu, koszy­
kówce, siatkówce, piłce nożnej,
strzelaniu do rzutków i wielobo­
ju oficerskim. Większość konku­
rencji została już zakończona.
Przyniosły one 6 nowych krajo­
wych rekordów Wojska Polskiego
oraz cały szereg dobrych wyni­
ków .

W wieloboju oficerskim zwycię­
żył Ko^ka — 10 pkt. przed Weł-
niakiem 26 pkt. i Ziębą 32 pkt.

W strzelaniu do rzutków pierw­
sze miejsce zajął Kastelik

_

66

pkt. przed Walczykiem 64,75 pkt,
i Kędzierskim 63,25 pkt.

W konkurencjach lekkoatlety­
cznych uzyskano następujące wy­
niki.

KONKURENCJE MĘSKIE:
Bieg 100 m — 1. Nawrocki —

11,3 sek. 2. Szmidt — 11,4 sek.

200 m — 1. Szimdt
_ 22,7 sek.

2. Maćkowiak — 23,6 sek.
400 m — 1. Maćkowiak

_ 50,8
sek. (rekord WP). 2. Plewa —

50,9 sek.
800 m — 1. Maćkowiak — 1,59

min. (rekord WP). 2. Wideł —

1,59.4.
1500 m — 1. Szwargot — 3,57,4

min. 2. Chromik — 3,59,6 min.
3000 m z przeszkodami — 1.

Chromik
_ 9,34,8 min. (rekord

WP). 2. Jankowski — 10,34,2 min.
5000 m — 1. Szwargot — 14,59,2

min. 2. Chromik — 15,35,7 min.
10 km

_

1. Szwargot — 31,37
min, 2. Iwanowski — 35,34 min.

110 m płotki — 1. Plewa — 16,8
sek. 2. Koczorek — 17 sek.

400 m płotki _

1. Plewa 55,8
sek (rekord WP). 2. Kanownik
— 60,2.

Skok wzwyż — 1. Machnik —■
170 cm. 2. Zasłona — 165 cm.

Skok w dal
_

1. Janiszewski —

6,51 m. 2. Walasek — 6,35 m.

Trójskok — 1, Walasek 4- 13,35
m (rekord WP). 2. Szmidt —

12,11 m.

O tyczce _

1. Janiszewski —.

3,70 m. 2. Walasek — 3.30 m.

Rzut dyskiem — 1. Reuter —

38,68 in. 2. Kott — 37,78 m.

Rzut oszczepem _ i, Binko —

54,24 m. 2. Dudzik — 43,55 m.

Rzut granatem — 1. Wiktor —•

62,48 m. 2. Binko — 62,00 m.

Pchnięcie kulą _

1. Roguski —

12,78 m. 2. Michalski — 12,74 m.

Rzut młotem — 1. Kailciński —

38,04 m. 2. Kozok — 36,92 m.

Sztafeta 4x100 m
_

1. Zespół
Nr1—45,7sek.

Sztafeta olimpijska (100 m -»

200-400—800)—ZespółNr2
— 3,25,9 min.

KONKURENCJE KOBIET:

Bieg 100 m — 1. Krzeszowiak
— 13,3 sek. ,2. Rzepczyńska 13,7
sek.

200 m — 1. Sroka 29,1 sek. 2.
Skaza — 29,3 sek.

500 m — 1. Skaza — 1,28,4 mln^
2. Iwanica

_ 1,30,6 min.

Skok wzwyż _

1. Dudek -4
135 cm. 2. Bulżanka — 135 cm.

Skok w dal — 1. Krzeszowiak —

5.35 m (rekord WP i 5 wynik
w Polsce). 2. Woiszczak — 4,45
m.

Rzut dyskiem — 1. Suchan —'

28,56 m. 2. Mądrzyk _ 27,18 m.

Rzut oszczepem — 1. Bulżanka
— 35,42 m. 2. Chmiel — 27,81 m.

Rzut granatem — 1, Bulżanka
— 37,65 m. 2. Mądrzyk — 32,10 m.

Sztafeta 4X100 m — 1. Zespół
Nr. 2 - 54,8 sek.

Buchalik i Jędrzejowska
mistrzami Polski w tenisie

ŁÓDŹ. — W ostatnim dniu te­
nisowych mistrzostw Polski do­
kończono finałowe spotkanie w

grze mieszanej. Jędrzejowska
Bratek — małżeństwo Tłoczyńscy.
Tytuł mistrzowski zdobyła Jędrze­
jowska i Bratek wygrywając spot
kanie 6:2, 2:6, 6:1.

W półfinale gry podwójnej męż­
czyzn para Kramer — Tomaszew­
ski pokonała parę Niestrój Ko-
walczewski 6:4, 6:8, 6:4, 4:6. 6:3;
a Piątek z Tłoczyńskim wygrali z

parą Olejniszyn—Trechciński, któ­
rzy skreczowali po przegraniu
pierwszego seta.

W spotkaniu o tytuł mistrza
Polski Piątek i Tłoczyński poko­
nali Tomaszewskiego i Kramera

4:6, 6:3, 6:1, 6:4.

W finałowym spotkaniu w grze
pojedynczej
wygrała z

zdobywając
raz 22-gi.

W ostatnich dwóch grach fina­
łowych w grze pojedynczej męż­
czyzn Radzio zwyciężył niedyspo­
nowanego Olejniszyna 6:4, 6:2,
6:4, a Buchalik pokonał Niestra-

ja 0:6, 7:5, 8:6; 6:4, zdobywając
tytuł mistrza Polski na rok 1952.

kobiet Jędrzejowska
Ryczkówną 9:7, 6:2,
mistrzostwo Polski po

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Lato panuje niepodzielnie w

naszym starym grodzie. Wszy­
scy, którzy pozostają w Kra.
kowie, korzystają z każdej
wolnej chwili, aby odetchnąć
świeżym powietrzem. Trasa
ich spacerów wiedzie najczęś­
ciej nad Rudawe.

Przez drogę w dusznym
tramwaju marzy im się cisza
i spokój, zielona. trawa i lekki
wiaterek. Ale, 0 zgrozo! Kiedy
wejdą na wały nadrudawskie
— tracą orientację. Nie wia­
domo czy człowiek znajduje się
na przedmieściu Krakowa czy
też... fla którymś z chicagow­
skich przedmieść.

Na pierwszym planie czte­
rech niedbale rozwalonych dżo-

lerów rżnie w karty i ćmi pa­
pierosy. Obok właściciel pięk­
nej „mandoliny" zaleca się do
tzw. „kociaka". Tu i ówdzie z

trawy sterczy profil „sta­
rej znajomej" — ćwiartki o-

czywiście wypróżnionej. Jak
okiem sięgnąć, wszędzie te' sa­
me obrazy. W powietrzu lata­
ją jak piłki plugawe słowa.

Ton nadaje tutaj dżoleria
krakowska, której ulega reszta

młodzieży z nudów i z braku

rozrywek.
Czy nie należało by zwrócić

uwagi na ten odcinek w porze
letniej? Może Młodzieżowy
Dom Kultury zaopiekuje się tą
młodzieżą, pomyśli o jakichś
rozrywkach? P. Cz.

Teatr Im. J, Słowac­
kiego — „Ciężkie
czasy" — godz. 19

Stary Teatr: nie­

czynny.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi­
dza — nieczynny.

Kina:

Sztuka: „Nicolas
Nickleby" godz.
15,45, 18, 20,15.

Uciecha: „Bez adre­
su" godz. 15.45,
18, 20.15.

Wolność: „Błękitne
mieSze" — godz.
15.45, 18, 20.15.

Młoda Gwardia:
_

„Cienie na torach"

godz. 15.15, 17.30,
19.45.

a) przez całą dobę
pomocy: 1. we wszy­
stkich nagłych wy­
padkach 1 nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poloż-
w za-

dziecię-
(w godz.

MAJSTRÓW ROBÓT ZIEMNYCH, MURA­
RZY I KWALIFIKOWANYCH TOROWYCH
przyjmie na wyjazdy Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych Nr 9 Kraków, ul. Ju­
liusza Lea 16. K-2032

OKRĘGOWA RADA ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH W KRAKOWIE przypomi­
na, że w wykonaniu Uchwały Rady Pań­
stwa 1 Rady Ministrów członkowie Prezy­
dium ORZZ. w Krakowie przyjmują inte­
resantów w sprawach skarg i zażaleń w

poniedziałki od godz. 16-18-tej.
K-2024

Chemik: „Ostatni
Mohikanin", godz.
19.

Nowa Huta: „Poko­
lenie zwycięzców*'
godz. 17.45, 20.

Dworcowe: Polska
kronika filmowa—
Sen wigilijny —

Koronkarstwo —

Pieśń wiosny —

od16od24.

niczych; 3.

chorzeniach

cyeh
20—8).

od

Ambulatorium

gotowia czynne

całą dobę.

Po-

jest

Apteki
Rynek GL 42,

dzka 17, PI. Matejki
2, Krowoderska 74,

Pstrowskiego 27.

•,

Gro-

„Niech kgżdy z nas, prze

kazując przyszłym pokole­
niom wyniki swego życia,
będzie w stanie powie­
dzieć: ja czyniłem iwszyst-
ko na co mnie było stać,
aby odbudować Warsza­
wę!"

List z Warszawy

Wykopaliska Starego Miasta

SAMODZIELNYCH STOLARZY MŁYŃ­
SKICH, MONTERÓW SILNIKOWYCH, ŚLU­
SARZY MECHANICZNYCH, SPECJALI­
STÓW DO BUDOWY I REMONTU PIECÓW
PIEKARSKICH na teren województwa kra­
kowskiego, oraz FORMIERZA DO ODLE­
WÓW ŻELIWNYCH I TOKARZA do Andry­
chowa poszukują Okręgowe Zakłady Remon­
towo Montażowe w Bochni Rynek Gł. 4.

KSIĘGOWEGO GŁÓWNEGO oraz KSIĘGO­
WEGO KOSZTÓW zatrudnią zaraz Zakłady
Gazownictwa Okręgu Krakowskiego — Gazow­
nia Kraków. Liczy się na siły fachowe i ruty­
nowane. Uposażenie wg. siatki płac dla pra­
cowników pionu księgowo-finansowego wg.
Uchwały Nr 886 Prezydium Rządu z dnia 12.
XII 1951 dotyczącej regulacji płac pracowni­
ków, zatrudnionych w przedsiębiorstwach pod­
ległych Centralnemu Zarządowi Gazownictwa.

K-2041

Dyrektor Miejskiego Handlu Mięsem w

Krakowie lub jego zastępca przyjmuje in­
teresantów składających skargi i zażalenia
we wtorki od godziny 14—16-tej w biurze.
przy ul. Rzeźniczej 33 I piętro.

K-2017

Zarząd R.S.P. Krawców w Krakowie, ul.
Bracka 5, zawiadamia, że stosownie do
uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów
z dnia 14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia
i odwołania załatwia Prezes Zarządu lub
jego zastępca w poniedziałki każdego ty­
godnia od godziny 15—17. Jeżeli na po­
niedziałek przypada dzień wolny od pracy,
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow­
szedni tygodnia. K-2014

(Bolesław Bierut)
styczeń — ó6 r.

'T' am, gdzie — Jak pisał
| piewca starej Warsza-
“

wy, Or-Ot, — „nad sienią
widnieje wyrzezana w kamie­
niu głowa srogiego Murzyna—
wspomnienie zamorskich han­
dlów i godło możnego miesz­
czańskiego rodu, wywodzące­
go się z królowej Adrii, z We-
necjej", czyli w odbudowanej
kamienicy „Pod Murzynkiem"
na staromiejskim rynku mieś­
ci '

się Muzeum Historyczne
Miasta Warszawy.

Każdy, komu droga jest
Warszawa, a droga jest ona

wszystkim Polakom, symboli­
zuje bowiem i odzwierciedla
nie tylko losy i dzieje, nie tyl­
ko tragedie i wzloty, ale hart
i silę narodu — znajduje w

Muzeum istną skarbnicę wia­
domości o przeszłości ukocha­
nego miasta.

Począwszy od aktów proce­
su z 1339 roku, zawiera­

jących pierwsze wzmianki o

wyglądzie Warszawy... Od 4

lutego do 15 września trwał
wówczas w Warszawie proces
między Zakonem Krzyżackim,
a Polską o zagarnięte, przez
Zakon ziemie. Wybór na miej
sce procesu właśnie Warsza­
wy sędziowie tak uzasadnili;

„My sędziowie znaleźliśmy, że
Warszawa jest miejscem bezpie­
cznym i odpowiednim dla odbywa­
nia w nim tego sądu, jako że ksią­
żę mazowiecki w rzeczonej miej­
scowości — Warszawa — pospoli­
cie przebywa, a i dostęp do tego
miejsca jest otwarty i bezpieczny,
ponieważ jest obwiedzione rurom

i zaopatrzone w towar sprzedażny,
ma demy i zajazdy dość przy­
zwoite i bezpieczne..."

Znajduje się w Muzeum
również najstarszy doku­

ment, mówiący o.. Warszawie,
Jako o mieście.. — Jest nim
przywilej księcia mazowieckie­
go Janusza I, feudalnego pa­
na ziemi wiskiej, zakroczym­
skiej, ciechanowskiej i war­
szawskiej — z 26 marca 1376
r., w którym nadaje on miesz­
czanom warszawskim prawo
wybudowania łaźni i dochody
z niej przeznacza na potrzeby
miasta.

Rękopisy, « stare . ryciny,
sztychy i plany miasta,*a obok
nich stroje warszawskich mie­
szczan, narzędzia pracy, ce­
ramika, skrzynie, fragmenty
malowideł — tysiące przed­
miotów, które umożliwiają po­
znanie rozwoju i życia War­
szawy — gromadzone są z nie
zwykłą pieczołowitością,' na­
kładem •wie-lkiego i żmudne­
go trudu zarówno pracowni­
ków Muzeum, jak i robotni­
ków, pracujących przy odbu­
dowie Starego Miasta.

Uczeni nasi, badający histo­
rię stolicy, znaleźli gorliwych
pomocników wśród wielu ro-

, boitników ZBMW KAM. Cala
jedna sala Muzeum zawiera
przedmioty, odkopane na Sta­
rówce w czasie prowadzonych
obecnie prac rekonstrukcyj­
nych.
IV ajczęściej meldują Muze-

’

um o znaleziskach oraz

wyróżniają się w akcji ochro­
ny pamiątek historycznych —

bracia Liszewscy. Gorąco pra­
gną oni, by nie przepadł naj­
mniejszy szczegół, mówiący
o minionych wiekach, o dzie­
jach Warszawy. I pilnie wypa­
trują przy pracy, czy wśród

. zwaiów ziemi, wśrócl gruzów,
w głębi odkopywanych goty­
ckich piwnic — nie kryją się
cenne pamiątki naszej przeszło­
ści. Wiele niezwykle cieka­
wych znalezisk zawdzięcza
Muzeum braciom Liszewskim,
którzy ponadto potrafili za-'
chęcić do .poszukiwań towa­
rzyszy pracy...

Cennych okazów muzealnych
dostarczyli również Stanisław
Zieliński, hydraulik oraz Jó­
zefa Jackowska, Kuzkowski,
Czarnecki, a także grupy Ja­
na Grabińskiego, Józefa Lisa
i wielu, wielu innych.
IV tektóre ze znalezionych

-1-” przez nich przedmiotów
znajdują się* dopiero w opra­
cowaniu, , dopiero prowadzą

nad nimi badania nasi nauko­
wcy. Oglądamy więc rury wo­
dociągowe, wyżłobione w po­
tężnych kłodach drzewa, prze­
pięknej roboty ręcznie kute
skrzynie, halabardy i rohaty­
ny, sznur kamiennych korali,
słój ze zmurszałym dokumen­
tem, nad rozszyfrowaniem
rego pracują archiwiści,
tu i potężnych rozmiarów
brną łyżka do mięsiwa,
butelki,? XVI wieku i butelka
z winem z wieku XVIII. Są
okucia okienne i zawiasy, pie­
częcie do dokumentów, części
filiżanek i spodków wyrobu
miśnieńskiego z 1750 r. Jest
emaliowana piękna taca orcfc
wielka rozmaitość różnobarw­
nych kafli. Kafle te wyrabia­
no w Polsce Już w XIV wie­
ku. Specjalne kaflamie istnia­
ły między innymi w Krakowie,
Niepołomicach, Solcu, Żółkwi.
Gdańsku, Warszawie. W poło­
wie XVIII wieku za najpięk­
niejsze uznano piece z białych
kafli, malowanych w kolorowe
desenie, tak zwanych farfur-.
kowych. Były one cenione
wyżej od piecy z kafli koloro­
wych, dotąd używanych. W
Muzeum Historycznym mamy
duży wybór zarówno jednych,
jak i drugich. .

Cennych odkryć dokonała
robotnica Józefy Jackow­

ska. Odnalazła ona mianowi­
cie j dostarczyła Muzeum bu-

któ-
Jest
sre-

są

telkę. w której znajdowały
eię dobrze zachowane 122 do­
kumenty, dotyczące Pow&ta-
nii Styczniowego. Przy ulicy
zaś Piwnej 13a znalazła Ja­
ckowska akt erekcyjny z 1848

roku, zawierający wiele cieka­
wych danych z owej epoki. I
tak podane są tam np. ceny
produktów żywnościowych w

owym okresie — korzec żyta
kosztował 16 zł polskich, ko­
rzec kartofli 9 zł, masła funt
22 grosze, mięsa funt 12 gr,
cukru funt — 24 grosze...

Robotnicy Starówki mocno

wzięli sobie do serca pamięt­
ne słowa Prezydenta Bieruta,
by każdy z nas czynił wszyst­
ko, na co go stać, aby odbudo­
wać Warszawę. Każdy ocalo­
ny fragment naszej narodowej
kultury, naszych tradycji hi­
storycznych jest przecież bez­
cenny.

p o całej polskiej ziem! roz-
-

*
- sianych jest wielu warsza­

wiaków. Posiadają oni często
stare rękopisy, malowidła, do­
kumenty związane z Warsza­
wą. Muzeum Historyczne Mia­
sta Warszawy (Rynek 36)
zwraca się do nich z serdecz­
ną prośbą, aby zawiadomili o

tym Muzeum i umożliwili mu

zrobienie jedynie odbitki foto­
graficznej lub rysunku z po­
siadanej przez nich warszaw;
skiej pamiątki. Zdjęcie to lub
szkic wzbogaci zbiory Muze­
um, stanowiące cenny przy­
czynek do dziejów naszej sto­
licy. Bgr.

INŻYNIERÓW oraz TECHNIKÓW-KON-
STRUKTORÓW i PROJEKTANTÓW DO
KONSTRUKCJI STALOWEJ, 2-ch ASYSTEN­
TÓW TECHNIKÓW SILNOPRĄDOWYWCH,
2-ch INŻYNIERCW GŁÓWNYCH PROJEK­
TANTÓW SILNOPRĄDOWYCH, 1-go KIE­
ROWNIKA PRACOWNI KONSTRUKCJI BU­
DOWLANEJ, 1-go KIEROWNIKA PRACOW­
NI FUNDAMENTOWEJ, 2-ch ASYSTENTÓW
KALKULATORÓW zatrudni natychmiast Biu­
ro Projektów Nowej Huty. Zgłoszenia osobiś­
cie w Dziale Personalnym ul. Oleandry 4.

KIEROWNIKA TRANSPORTU I SPEDYCJI
z praktyką, DWÓCH TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH z praktyką na budowie na

stanowiska inspektorów — INSTRUKTORÓW
SZKOLENIA PRAKTYCZNEGO, jednego
PRACOWNIKA Z PRAKTYKĄ W SZKOLE­
NIU ZAWODOWYM ze znajomością zasad
planowania, jednego REFERENTA ORGANI­
ZACYJNEGO, oraz jednego REFERENTA PE­
DAGOGICZNEGO zatrudni Zjednoczenie
Przemysłowe Budowy Nowej Huty — Nowa
Huta Kombinat. Zgłoszenia wraz z życiory­
sami należy składać w Dziale Personalnym
ZPBNH. Kombinat, barak nr 80, Dojazd auto­
busem MPK z Ronda. K-1991

DYREKCJA REJONU
PRZEMYSŁU LEŚNEGO W KRAKOWIE

zawiadamia, że posiada w podległym
TARTAKU KRZESZOWICE

WIĘKSZY ZAPAS TROCIN
PRZEWAŻNIE BUKOWYCH

w które mogę się zaopatrzyć przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze. W związku z tym
zecheą zainteresowane przedsiębiorstwa zaopa­
trzyć się w takowe możliwie wcześnie, bowiem

zbliżający się okres jesienny spowoduje
wstrzymanie sprzedaży jakimkolwiek

odbiorcom! Zamówienia na trociny należy skła­
dać na piśmie do REJONU PRZEMYSŁU LEŚ­
NEGO W KRAKCY/IE, Al. Słowackiego 17a.

CENA TROCIN
wg. obowiązujących stawek cennikowych.

CENNIE OGŁOSZEŃ
„GAZETY KRAKOWSKIEJ“

Oproszenia w rubrykach specjalnych:
a) pracownicy poszukiwani, b) przetargi i licytacje
c) obwieszczenia
zł. 30.— za 1 wiersz druku szer. 68 m/m

i handlowe:

mm

mm

Ogłoszenia gospodarcze
w tekście: zł. 9.— za 1

za tekstem: zł 4.50 za 1

Nekrologi:
za tekstem: zl 3— za 1

Ogłoszenia drobno:

za 1 słowo zl. 1.50.

Najmniej 10 słów, najwięcej 30 siów Pierwsze słowo

drukuje się drukiem tłustym i liczy się podwójnie.
numerach niedzielnych I świątecznych 56*/< drożę)

Za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się'
odpowiedzialności.

Ogłoszenia należy kierować na adres:

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA"

KRAKÓW - RYNEK GŁÓWNY 43 - Tel. 221.83

W

w

1

1

lamie

lamie

szer. 45 mm

szer. 34 mai

mm w 1lamie szer.34mm

W

Zaginione
dokumenty

CYGA Władysław ram. Ko­
paliny Brzesko zagubił legi­
tymację Zw. Zaw. Pracown.

Pocztowych. 19267-cj

CAŁKA Andrzej zam. Nowa
Huta zgubił legitymacje Zw.
Z«w. Nr 99378. 19268-g

HEROK Edyta zam. Oświę­
cim zgubiła kartę meldunko­
wą Nr 1274 Z. XIII.

ŻAROFFE Halina — zam. w

Krakowie zgubiła legityma­
cję służbową Nr 146.

WIECZOREK Edmund zam.

Kraków, zgubił legitymację'
Ubezpieczalni Społecznej.

OLCHAWA Kazini erz ?.ani.

Łazy po w. Bochnia zgubi —

prawo jazdy II kateg. bilet
kolejowy. 19350 g

HASNIK Bernard Dlugo-szyn
163, zgubił przepustkę tym­
czasowa. — Siłowni Jaworzno
II, legitymacje Zw. Zaw.

P-1694

BŁAWECKA Tęresa zgubiła
kartę meldunkową Nr 11,744
gin, Łujanowice. P-1675

MŁYNARCZYK Władysław,
zan;. Andrychów, Dąbrow­
skiego 224 zgub 1 legitymację
Ubezpieczalni Społeczne; —

wydaną przez AZPB.
. P-1701

MATRAS Józef zgubił prze­
pustkę wydaną przez Zjedno­
czenie Jaworzno Siłownia.

P-1698
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